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GABINET DELADIE'RA TWORZĄ RADYKALI I SOCJALIŚCI 
W KOŁACH POLITYCZNYCH POWĄTPIEWAJĄ W TRWAŁOŚĆ NOVV:EGO 

RZĄDU - FRANCJA CZEKA NA WYZDROWIENIE POINCARE'GO 

PARYŻ 28.10. (tel. wl. oto- 1 " 

su Po-is'kiego"). - Dzis·iejsze j 
przedpotudll'ie znów przynioslo 
pewne niespodzianki t trudności 
w utworzeniu rządu przez De
ladiera. Częsć bowiem posl·ów 
ze stronnktwa socjarJ.istyiezne
go wypowiedziała się przeciw-
ko udziatowi partii socjalistycz-( 
nej w rządzie Deladiera. 

Gtównym przeciwnikiem 
wstąpi·enia socjalistów do gabi 
netu Deladiiera jest generalny/ 
sekretarz stronnictwa deputo
wany Paul Faure, który wraz 
z jeszcze 14 deput10 wanYmi jest I 
przeciwnikiem wz.1ęc1a udziału 

socjalistów w gabinede Dela
diera. 

Tardieu 

j 

i do 1o bjęcia przez nią rządów. , 
PARYŻ 28.10. - Dzisi1ejsze 

dzienniki poranne podają, że 
t • 

· skład przyszf.eg-0 rządu we- , 
1 dtug podziału partyjnego przed j 
I staiwialby si.ę następująco: ra
dy1kaMw 5, socjal·istów 4, i ·e 
stronnictwa Louchera 2, z nie
zależnej lewicy 1, lewych re-

( 
t, 

I 
W wywiadzie prasowym 

Faure oświadczyt1, że niema 
dwuch zdań, że władze central 
ne stronnictwa obalą uchwalę 
frakcji parłam en tarnej CC' do 
wzięcia udztafo socja1listów w 
rządzie. 

W razie gdyby wfadze centra.I ' 

Wejście socjali-stów do gabi
n·etu Deladi·era byll(Jby sp.rzacz 
ne z iideiologją socialisty.c;zną. 

, 

ne partii zgodziły się na wej- ,. 
ście socjalistów do rządu to na 
leży spodziewać się rozłamu, 

Dela dier 

1który przyczyniłby s·ię do po- publikanów 2, s·ocjalnych repu
wstMia większości pra w1cowej blikanów 2. 

DZIS rząd ustali ostatecznie :: 
swój · stosunek do sejmu 

KANDYDACI NA FOTEL PREMJERA 

I 
nie by jeszcze raz przedstawić 
swój program. Jeśliby nawet 

. Deladier pozyStkal s·ocjalistów, I poparcie I.ewych ugrupowań 
: jest konieczne, by rząd uzy
: skal większość. Na 250 głosów 
l już pozyskanych, ni'ezbędne są 
f jeszcze glo·sy (50) t. zw. lewe
l go centrum- Deladier liczy na 
: 15 gbosów ni1ezależnych lewy(;h 
; i 6 ni·ezależny·ch socia'listów. Z . . 
: grupy lewej (grupa Louchera) 
l 30 głosów popart·oby lewk:owy 
: gabiin·et. 

: W kolach radykalnych socja 
list·ów obl!iczają, że przyszły ga 
binet może liiczyć na większość 
złożo ną z 300 głosów. Jednak· 
że w kotach P'01itycznych n!~ 
przy1puszczaią, by gabinet De
ladiera dilugo się utrzyma!. Mó-

Pa ul•Boncour wJ s~ę nawet o pow.rocie Poin
carego, który wraca do sit po 

PARYŻ 28.10. (tel. wl. Głosu udanej operacji i leikarze wró7.ą 
P.o1.sikiego"). Wczora.j po obie- caN{IQwity powrót do zdrowia 
dz.i,e odbyto się w Palais Bour- jeszcze w bież. roiku. Prz-rpusz 
bon zebranie socjal. celem u- czają również że parlament oo 
mówienia sytuacji politycznej.• prze rząd; utworzony przez P? 
Deiadier udat się na to zebra-' incariego, 

-~---------

(Warszaws~i k~respondent :-- Nastrój z,imny i nienadający · Na jutrzejszem p<>siedzeniu * .,. • 'nem na .cze~e pismo, w które~ 
"Oło~u P?lskiego (S) telefonuj~) się na:razfo do zebrań. Nawet rady ministrów która zbierze j . . ,proponuJe S'Ię przepriowadzen.e 
. Sejm 1 senat pr~ygotowu1ą 1. b . .- . . . ' . , . . . k' _ wziorem innych stronnJctw, wy 

się całą parą na odświętne przy- stai t Ywaky · Se}mow1 ucieka- się w pełnym składzie z marsz.

1 

PrezydJum k~la zydowsi ·Ie . . , d 
jęcie w tym tygodniu rzadkich ją w oczek.iwa1niu uikończeni-a Piłsudskim na czele, omawia- go otrzymato IQd grupy żydow- boru .p~ezyd1un_i. Jes~cze ~ze 
swoich go~c~~posłów i senato- porzątjików. na będzie o.startecude sprawa j skiiCJh posłów mat opolskich, z ot~arc·iem sesir s-eJmowei .. 
rów. Zmob1hzowano wszyst- * * * stosunku rządu do seimu postamJ Reichem :L Rozmary- P11smo to spowodowane Jest 
kich woźnych i całą służbę, my- • fakt.em, iż na czele klubu po-
je i szoruje się wszystko, w ~: sMw żydowskich stoi obecni1e 

kuluarąch ustawiono drabiny, POLSKA ZAWRZE ,,Piały trakt 't" z Rzeszą poseł Oriinbaum z którego wy-by z każdego zakątka l1urz wy- . ' . . . 
trzeć . . ·w LISTOPADZIE s~ąp1en~amd po~ł1o":J~ g.a.Jtc~Jscy 

Zapus1-Cza s-1 ę pod·fl(}gii, za- me sohdaryzu1ą się'. nie brorąc 
paoh mydlirn, wosku iterpenty- Wywozić będziemy 350 tys. tonn węgla ~iesięcznie do Niemiec z tego powodu udziału w p:a· 

ny rozchodzi się P<> &imachu, w Warsza1wski koresp. „Ołosułbę<Wie pUJ11kt mocą którego stkie iego zamierzenia zoStały cach. kota i niie uznając jaik do-
<:tórym za k.Uka<lzies.iląt god:zLn Pots~iego" (S.) telefonuje: łPOLSKA BĘDZIE MIAŁA podczas konferencji w ub-leg- tąd Jego uchwat. 
ro•pocznie S'ię gwar wilekiej po W dniu wczorajszym Powró· PRAWO DO EKSPORTU 350 łym tygodniu zaakceI>towane * * * 
lityki, Lntryig, pilotek, wdJelka o- o}ł do Warsz1aiwy pi<>seł Rzeszy TYS. TONN WĘGLA MIESIĘ· przelZ rząd Rzeszy. Na wieść o Na jutrnejszem poSiiedzell'iU 
fenzYWa opozycji, centrolewu i przy rządzie R7.eezypOtSipOtitei CZNlE DO NIEMlEC. ·tem nacjonaliści rozpoczęli o- Kormtetu Bkonomi·czneg0 Rady 
endeków, komunistów i U1kraJiń J10Seł Rauscher. strą kampan~ę przeciwko za- Minist.rów ma być m in. Qtlla-
ców, jednem sfowem, nastrój PoSeł Rauscher przy.wiózt z BERLIN 28.10· Cała prasa na wiairciu tralclatu. wiana sprawa premji wywozo-
na raz.ie niieoo domowy, .i.aik u Ber.ha nowe instrukcje, doty- cjonalistycZII1Q w nader ostrY W dniu <hi.siejszym wpłynął wych dla ywozu żyta zaigra ·1i
dobrej gospodynf przed święta- czą.ce rokowań handlowych z sposób atakuje rząd 1 prezyden do Reichstagu wniosek trakcji cę. Wys;ok-0ść _ ,pr·emj1i ustalona 
mi. Polską, które po rozmowie z ta HindenbllLl'ga na marginesie niemiecko - narodowej domaga· wstanie p,rawdo1podobnie na m. 

Na sohodac1h i w kuluarach prezydentem mndenburgiem ostatnlilej konferencii z pOsłem jący się przerwania roik<>wań w. 7 zt. od kwintala. 
uklada się P'iękne nowe chodni- wejdą na drogę ostaitecmej re- t11iemieckim w Warszawie dr. handlowych z J>olską aż do cza Spr a wa ta znrujdowala się 
ki dywaroowe, w seJmd1e iasno aMiZatejł· Rauscherem, któr:v prowadzi su gdy Polska nie zaspokOf słu już na porządku dz;iennym pio
bronzowe, w senacfo czerwone. Jak się dowiiaduię w nidbliż- rokowania handlowe polskQ·nie sznych pretensii obywateli nie- przednLego pos~edzenia Komite
W sali posiedzeń sejmu kiilk:i- szych dWóch tygodniiach zosta- mieckie, Jak wiadomo p<>s. Rau· mieckich, których majątki ule- tu EkonomJcznego Rady Mi ~w 
dziesiąt 0 dkrurzaczy usiluje od nie zawarty t. zw. „mały trak- scher iest gorącym zwolenni- gty Ukwidacji w myśl traktatu • strów, jednakże wobec nawał-u 
czyścić wszystlk.J.e meble i atmołtat''. kiem jaknajszybszego ztfkwidof wersalskiego. ; aktualnyich prac rozpatrzona 
sferę. ł Między innemi zawierać <>n wania rokowań z Polską i wszył ~nie zostala. 
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Echa wypadków 

w Palestynie 
Komisja 
śledcza 

JEROZOLIMA 27.10. Pru-



Nr. 249 Głos Polski Str. 3 

WIADOĄOŚCI 



Str. 4 Głos Polski Nr. 249 

•AUll•C• DEICOBlłA 
~~ftftll!lllHMl!l!ftllft~lll!!~~lft~~~~~ 

Ił o AA. I . WSD6&cz•s•• 
'1JUOliJMllii 

' '· 

21i 

• 

s 
• 

. 'owieściowy dodatek codzienny 
.-: "GLOSU POLSK.IEG0° ;J, 

• 

Wykradziony z więzienia~ Fyzzee'go„. Żona Schomber- ci'ł.a równowagę, 0:pia1rła się o A ta pani na to: ,,a więc se- wie mieli w tym ceru . fan-cza· 
w Konstantynoq>olu. w orze· ga.·. dwa upiory, które sobie !komodę i przy tej sposobMśoi k1r1etarz ?" Odpow1·edz.iała:m, że rów zbrojnych w jatagany. 
dedniu wY.konania kary wyollbrzymiasz, nie wiiedzieć wpakowa~a rękę w siłoi:k z kre ' Pan nie ma sekretarza. A ona Pan el Khazen uzbroił panią 
śmierci. Ibrahim bev stiraszili w k 'k wą ceną okupić ma odzys'ka- dh1czeg10, i dalesz im się drę- mem. Wyda:to jej się to nie· ; pyta: „ ięc tóż, w ta im ra- .tylko w pyjamę„. a'le to jest 
na wo:lrność. Jeg<0 zbawca. d:r czyć. zmiiern1·e zabaw111e. Wrócil jej · zie, wyid'lłJje rozkazy, k·iedy broń równ)e n4ebezpiecz.na. 
Schomherg, mąż kobiety, któ - Jakżebym pragnęła oi wie dobry humor, bowiem nde wy· I pan śpi?" Wiięc ja jej mówię, Paprika przypa:tirywata się 
ra cro zdradziła dla Ibrahima rzyć, JamH, UJkochainy mój„.. ohodzito jeij z myśli zdanie: że panna Papri'ka! obcej damie z eorai wzirastają· 
mści sie okrutnie. Pozogta- - A W'ięc wierz mi. Pocói „Ta loobida dla niego nie is·t- - A ooia na to? oem zni-eoierpiiiwi1en1iem. Była 
wia mu rok żvc.ia zaledw:ie, .. 1 „ · Ima ,.j\,, w 
poczem Ibrahim ma dobro- się mairtwić? S~ońce świed .. · meJe„... _ Ona powJad:a: Chcę oo- .p1ę , bardzo pi'Y'runa. yra· 
wolirnie zadać sobie śmierć. morze takie błękitne„. Kwiaty Nie byłoż to rzeczą najważ- 1 mo' ""l·c' P·a.;_'.k „ · żata sie po francusku z jak•imś 

\ 
vv · z parnną 1""' 1 ą . • . . 

W oervoet.iach :.i:ciecz1k1 z pacihną.„. Bądź.my szczęśJliwi .. · nieiszą? Niema trudZ111y.„ Nie- p .. k , ł nilewy.pow1edz1a.nym, fascynu-
WJęzienia ooznaH !Ibrahim bey Paprihka uśmiechnęła siię, mi· ma Mare wy„. Czeg·oż mo1gła apn a wsta a. I iącyim ak!centem· Od jej las· ' 
w maiłym kabarcie al·eksan- mowoli poaiąignięta pozo·rną praig:nąć wJęcej? Zdrowie lbra - Tr~·eba_ t~ ~yjaśnić· Pro· jnyclt oc:tu bit b'lask na całą 
d·rowsklm oorvska tancerkę, , . szę n.ow1edz.1e z chod ..J: PaprJikę staje w jej obronie wesolooc1ą koohainlk.a. Przy;cup hima? Ależ przecież wszys·tko "" · c, e s · ~ę. 'twarz, dumna pozy.ej.a ~··OWY 
p.r.zed 'brutaiJami, i oto dr" nęta na lóżk'll, zwinięta w kłę- wskazuie, ż.e djaginoza le·karzy 1 - Do_brze, _r>ros~ pant. Jia.- zdawala się wyz,ywać cafy 
Sohomberg czyni z tancerikń bek i rziekfa dość raźno: j·est fa. 'lszywa. Trochę s.tarań i I ką sukmę P~ni wł~zy? . świat. P:apri<ka miafa ni'eprze
koohankę Ibrahima, która - Może to i prawda że je- trosikliwości, a wszystko bę- . -:-„Mam się stroić elfa. ta'k1eJ zwydęiż<:mą ochotę J)Okazać 
~<t~ inf~1!lttie go o kaidej stem gł'lllptas 1 z.a:wraca~ sohie dzie dobrze. I ia·~eis, co p;rzyahodzi 0 Jedena drzwi tej kobiecie, k1tórej imię 
~~~~Jac~IJ.~u~an~hb)bu;ah~ gfowę ni·e.potrzebnie ! Zigrzy,t hamuka samochodo- . s~ej ~ano i nawet się nie przed· prześladowaJ<> ~ą od tylu dni. 
ma. Kocha:rtJkowie orz.enoszą - Oto nareszcie w1ielka wego przed domem z·wr0oił, SLaWil·„„ A równocześme chciała wie-
s•ie z mielsca rui miejsce. Pa- (prawda w usta•oh pięknej ko- nagile uwagę Papriki. Wyjrza- 1 Paprika uszł.a na d6'l bez dz·ieć ja•knajwięcej. Chcia'ł·o je.j 
taJlnv termin zh1iża sie. Ibra- i bi ety! A teraz chda·łbym cię la przez tonąice w Hstowl·u ok- ! pośpie~hu, _mimo ciekawości, się rzooić naprzód i gryźć -
hli~a zaczY!la oga!niać coraz: prosić 0 zapuszcz,enie rol•et i no i zobaczyta przed drewn:a-

1
· która J~ po·zernła . . w. e~z. la do mimo to odezwała s·ię z wymu 

większy me,oolkóJ. który u- ' . . . . 0 saloITTu i zas·tała taJemmczą da · h 
diziela sie rówrn1eż tancerce, l poz wo~eme pas.parna soa1e d ną fur tiką dtug.ie tor.pedo z sz·o- · ' - szonym uśm1ec em: 
zatros•kanej o zdrowie swe-! połudima. fe rem wewnątrz. Kobieta , któ- mę: stojącą ?"1wiprost półik-0li~ - Ja, proszę p<mi? Ja i nie· 
go wzvi.aciela. który, jak to - Oh ! mój bieda1ku nai droż- ra wysiadła widocznie z samo- steJ: o~?JkloneJ werandy, pełne~ bezpieczeństwo! To to samo. \ 
oświadczy~ dr. Schom- szy! Prawda. WY'glądasz sfra· chodu, przypahywala się do- kwia_to.w .. Ust~szawszy ~r~k·1 co wciągnąć skórę tygirysa na 
ber~. jest de~iko. chorv i ma sz:nie zmęczo~y. Połóż się, Ja- mowi. Z takiej odiegtośc'i nie I ~apnkJ, mezn.a1oma. odwrocila. grzbiet iagnlęcia ! 
przed soba b1i1slk1 k•res. libra- k d t 

h. be mi•l kochanie! r ... ·oz· na J·e1· s1'ę bylo dobrze I się u rzwiiom, 1 s.pytata z p 1 Kh · k 1im y us.iłuje rozwiać p-o- ' " . . • . . . - an ei azieai m1esz a 
de.irzeinie tancerki podej.rne- - Ws.ta.n_ę n~ śinia~anie, a! ~rzyjrne_ć . Zdaw.ala. się wa~ać ironią '!ł . g~SI·e, rn~ p.rze&taJą,~ tu ·oddawna? 
W<!J.iącj .'ro o prz.echowvwa- potem przeiedz,1·emy się barką ia·k ktos, kto me Jest pewien wąchac kwiatu, kto.ry trzyma . . . 
n.i·e ja'kieiś D~0r·~nująiee„i tru· p.o zatoc·e, dobrze? t wskazanego adiresu. Wreszcie ła w ręce: - Niłle wiem, proszę pam. 
~iz,nv. stara ~ie Ja pr~ekonać, - Z rozkoszą! A teraz śpij, I otwarła furtkę i wesz.fa w ale- - To Plł:Iti tak czuwa nad I - A jak dtugo myśli tu z• 
ze rzeczvWistość me p.rze- , . . , · .. snem pama el Kihazen? ł ć? 
raża go bYnaimniej. o wJeI- cudrny ubostWl!any chłopcze ... „ ię taim.arysz'kow- Szła powoi: i ., . . . · . sta . 
kie.i tajemnicy swe•K"O żvoia Ni;kt ci nie będzie przeszka- Paprika zdąży ta dokładnie jej Papnka J'U~ n;rnła na. JęZY'~U _ Nie wiem, proszę pani. 
nic ie.f ieszcze niie WS'P'omina. dz.at I się przy1patrzeć. Gość ów był ostrą odpowiedz w torue, kro· 

. * * * I Odwróciła siię j.eszcze od pro . Jei zupełnie nieznany. Miała ko I ry stosował.a ongiś w music· Ma.rewa bawiła się trzyma· 
. Ibraihmn ~c~'łowa'ł tikiliwie P'o-1 gu, by pos<tać ręką p·ocaluilek I s·tj-um beige i lok ki ptaszcz z' hall'ac? dla osądzenia na miej- ną w ręlku różą. Nie P<Odobala 

hozek Paprukd„. . kochankowi, który chował już I rysim kołnierzem· No,gi smu'kł.e se.u . J~k,iegoś natarczywe.~o jei się udana skromność tej ma 
. - Droga ~~P~<O, - . rzekt, i glowę w po<lusz;ki. Ihrathim od- i drobne w wykwintnyich pan- w1e1lb1c1~la. ~le prze~o·~ła się lej czaimu'Iiki w pyjamie. Gwa~ 
~ą doib~oć i 1a'k1 ~pokóJ, słod- 1 powiedział j.ej tldiwym uśmie- tof.elikaoh. Dyskretna el·egainc'ja 

1 
,j odpowaedz1ala spolko.rrue: townie z,acis.nęta .pięść na deli-

~·1 ~po-kóJ t~ v:nos11sz w moje lchem i podnióstszy gtowę. do- bez zarzutu. Paprika zauważy- \ - z >kim mam zaszczy,t? katrnyoh platka.oh kwlat'll. 
zyc1~. Oe~, Jakz.e ty. się ~ardz~ i rziuci'ł: ta, że nieznajoma jes.f bardz'O I Ni~Zltlajoma zawaihata się _ Zrozumiafam, moja pa· 
myhsz, kt~dy mówt·sz,. z,e w~-, - I wiesz, nie my@ więcej ladna. Ukryta za framugą okna chw·J.Ię. . . . . nienko. 
dzę W toibąe dostarczyoie.lkę fi- . S ho be gl Ona nie usiłowała przypomni.ee sobiie - MoJe nazwrsko me pa1111 j N' . ...1. , d 00 ~ycz·nej rozkoszy ... Bez ciebie ? pa~i c m. 1r · M . . k k 1 . k nie powie rpzyipuszcz.am· Mimo 1 - te w1em uopraw Y. 

. b ł b . . . ? is-tn~eie dla mnie. tę tw.arz. oze Ja a 01. ezan a . . •tu pani miała do rozumieniia. 
czemze y.10 y moJe zyc1e k , d . d · ł • to .przedstawię się· Marew.a l 
Pust . ·t Ibrahim bey zasnął. Ci·epty z tea·tru, tora owie zia·1a się . - Widzę że ni:i".i dobrit 

Ylll<lą pO!pt'()S U· dk' . . ' . . . - Schombe.r,g.„ ' _.. ... 
- A wię~, j.eż.e:li mnie ko- wae.trzyk porusza~ w o~.ach ~rzyi~a iem o m1eiscu JeJ po Paprd'ka pows•trzymał:a o· broni domu p.ana eil Khazen, na 

chasz, zaufaj mi! Mam prawo, zastŁ°?y ~ crerwoine k~1at_y. ytu · krzyik zdumieniia. wet przeoiwko n~}niewi1nni~j-
wtiedZ'ieć wszyM1ko ! Czy roro· 'I Pa~nka, Jeszcze . w py~m1e, Zabrzmiał dzwonek u drzwi - Isitotnie, pan~ nazwisko szym w św4ecie w1zytori. N~e 
wiem swojem się ma.r·twisz7 konczyfa w sw0<1m pio<k-01u za- weiści·owych. Po chwil.i wesz- nic mi nd•e mówi - odpa.rla nalegam za·tem. Jeżeli mi się 
Gier.pisz może w taiemni•cy h!·egJ tualet-owe. ~wolna prze- la sł<Użąca. ·chłodno. - Można wi-ed.zieć, spodoba wlidzieć pank no .
przedemną? c1ągala po brw.r<l!ch cz.airną - fakaś pani ahce Siię wi- czemu zawdzięczam pain.i wii- pana el Khazen, będę z mm 

- Nie, napr.a wdę nie ·kio cha- szcz·oteczkę, zupeł:n~e ~s.pe>koio dz.ieć z pa.nem el Khazen. zytę? ,rozima wfala, tutaj, sam na sam, 
nie. na. W myśli brizanfaly Jej ostat - Jaik się nazywa? _ Ohciatam zobaczyć się z 'kiedy zechce. Ale tymczaserr. 

_ A zatem ooś innego jest nie sfo·wa Ibrahima: - NLe chciała powiedz.ie. panem el Khazen. nde ahcę jeszcze. Ndech sobie 
pomiędzy nami... Marew.a ~Nie my&l j1uż o pani Schom - Tak? Proszę powiedz.ieć, _ Panią łączą z nim bliższe śt>i 51pc;,koj!ni·e, ieżeli to prawda, 
Sc'homber,g... berg„. O.n.a ni.e istnieje d.lla ze 1Paltl nie przy.jmuJe nJeznaicr st0$1Unki? że śpi. Znajdę inny spos6'b Vo" 

Ibrabim poruszy~ S'ię nieder- mnie. ~ohry:!Ua się w ki.~nlku mytoh. - Oh, taka soiMe znaJomość wliadomieniia go, że jes·tem w 
pd:iwie· ·lustra, zajęfa ostatn~·emi pociąg - D(jbrze, J.)rOszę pani· z podróży, n~c więcej· J.est·em Cannes. Żegnam panienikę. 

- Pocóż ty, jeszcze mówi'S'z niędanni malet1kie.j s·z·cz~otecikli· P·oikoJówka milkła. Po chwitli prz.eJa'Z<lem tiu taj, w tej okQlicy Pewnym kro:kiem Ma•rewa 
·o n~e.j? Czyż nJe pow1Ledzlalem - Prawda! - Pomyslała. - zap"Ukała z.ri.owu. Wydawała Powiedziiano mi, że miesz:k.a w minęła satlon i wyszfa. Papriik2 
et w Londynie wszyistklem. co Kiedy się kocha, to się ca·łlldem 5ię zakłopotaina· tej wii1l1L Wstąpiłam na chwd1ę, słyszała iesz.cze jej kiroG\•i w 
ieJ dotyczy? Tak sa!ń<> mÓgł- gtupJ.eije.„ - Co tam znowu? pomiędzy dwiema wycieczika.- a'lei. Potem trzaśnięcie furtlką , 
bYnt ja robić ci wyrzuty, ż-e - Pfffft!.„ Pffftk. - Odpowiedziafam, ja'k pani mi. hafas motom - i wszystik<J 
znasz jej tnęża. Roz.pyfacz skrapiający chip· :kazała. Ale ta p.aini zaipytała - PCłin e1l K'haz.en jest zmę- udchto. PaprJka, zgnębiona, nk 

- A Jed.na1k nife posyła s'ię rem I ambrą różowe uszika Pa- się: „Kto to kazal tak powJ.e- cz.oiny. Lepiei będzie nie nie· ruszała się z miejsca. Patrzał~ 
kondolen·CYtjnyd1 t.e1~egtamów ·priki, potwierdził ironiczni.e jei dziieć? Pan eI Khaz,en, ·czy jego po'koić go. .na plat'kii róży, zmię.t,e i rozsy· 
komuś, kJOgo się triochę Zina·l·o ostatnią myśU· Papri1ka wstal:a sek;rntarz ?" - Panienka iest zapewne ~e- pane po dywaink Byfa to róż~ 
'kfodyś ... Mój lnMy1I11k,t nie może ·i na j.oonej nodze daskoczyta - No? g0 nurse? J stargana przez Mare wę, roża 1 

mnfo m~Lić. . dlQ komody, pod którą niewia- . - Nie bardzio wfodzia.fam, - Nie, .proszę pani. bukietu. który jeJ dał wczora. 
- A Jednak się tio zdarza,. domym sposobem umknął ie-· co odpowiedz·ieć. Więc mówię - A zatem powierzono pan! Ibrahim. 

Papriiko kochanie... T1mcima: den pa:n•tofolek. Po drodze stra- ! „Pan śpi".„. 1 wartę u jego drzwi? Su~tan·o- (Dalszy ciąg jutro}. 
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Tai em nica restauracii „K 
Szajka f alszerzy monet pięciozłotowych została 

schwytana przez policję łódzką 

lłlBTI\" 
• wczora.1 

Od dłuższego czasu Łódź i o- l ni,gdz•i e ni·e meldowanv. a przy- monet wYwiadowcy z rewolwe 'trnech aresztowano i osadwno 
kolka na.ibliższa by'ła formalnie bVlł przed niedawnvm czasem rami w reku Wkroczyli do ga· w wiezieniu do clyspo·zYcii se
·zal1ana powodzia fałszywych z Będzina. binet'l.1. Wśród zebranvch zapa- dzi·ego śledczeg:o . Ponieważ .iak 
srebrnyoh 5 zto·tówek. łudzaoo Wczorai śledzący wymienio- nowała ko11sternacia. Na stole ustalono czwartv. znaidu.iący 

p O GO DA podobnv·ch do ór.awdziwvch. ną tró.i·kę age_nt ·z au'.1'' ażvł. że V: gabine~·ie stała 9;warta wa- się ~ gabineci<e meżczvzn~ niie 
. , Wszeiikie wvsilki po<liiciL za ws~vscy trzeJ„weszh do restau hzka. ktora. przyni~sł B.ednar- nale.zał do soółki fałsz,ers1oei. a 

. Wczorai n.~ogoł w •catvm kra mierzają.ce do zHikwidowania r~c1i „Kometa ~rzv ul· Kop_e~~ czy~, w wahzce zas zna1dowa· chciał, tvlko monety obe.irzeć. 
m pogoda chmurna 1z deszczem b.andv rozbijały si.ę 

0 
mur pie- n.tka ~· ".\Tyw1.ad?w~a. p.oJ1cJi to SJe 2376 sztuk fałszywych zwc·!'"1ono sw „ airesz.tu. 

Temperatura od 1-.g-? w Za.ko- trzą·cych się. przes·z:kód. a fatsz·e I szectr rowme~ za niemi 1 :is1~dt ~one•t 5 złotowvch. ~r~esruchc: Skonfiskowane monety orze
oainem do 8 st. w f\'1;q~~1ku. ··ł- rz.e tak zręczmie zacierali za 80 . szY orzv stO'hku dvskretnie ich nr fat szerze n;zvz~.ali s1e ~o 'i1 wieziono do urzędu śledczeg.o, 

Pr·ognoza. na dz1s1~J. i:ia po bą ślady, że n~e można bvfo . obserwował. ny, z~zn~czaiac. 1z. fabrvkac ,a, służvć one bed;; lako dowóc.' 
nocy 'kra.iu ranki • Jieszcze WJPaść na ich ś'lad Dopiero. w W oewnej chwHi ws•zvscv moneL zaimowat s1e Jarmus. rze·czowv M .:nrawio poczem 
s~murn~ z prze_Iotinem1 deszcza dniu wczorajszy .udat się oo' trzei weszli do gabinetu. dokąd l 1-tóre"o <!1;ch•·1:e ~ tvm celu :;"-:-t<.>•a „r.1sr«~7'.:J!1e. ~
'.111· W ciągu dn.ia w .calvf!I .kra- lioii całko w kie m zli'ln~idować' po chwili również wszedł takiś , 5.prowa_cf?.1h z' Rr1zma. ~b~da
JU rnzpogodzeme. Chł-odmeJ. no .tak g- ·oźna s arkę t spo- : starszv meżczvzna. I nv ku;Jiec t \' :Jl monet. osw1 ad
cą. ;pr~v~·roz1ki, sfa'be wiatry. za. sób n~stęJYUj:c~: W z~:zku z, Po krHkunastuminutowvm po- czyt iż ni~ .111ial ich zamiar_u k~ 
ohodnie 1 oótnocn10-zachodnre. poi.awieni·em się falszvwvch s I bvcie w g-abineci.e wyszedł . ?ować ch ci ał tV'lkn o?e1rzec 

Dyżuru aptek zfo,tówe1k piolici.a rozpoczera ob stamtąd Bednarsiki. ale wrócit ~akć te Im~me'.~ tr"g-ląda .ia. ~n~l 

Polic.ia \\'drożyła dochodze
nie, celem ustalenia. czy wv
·'1ienicni nuszcwH monetv sa· 
mi w obię9_ c?.:v też za uoś·red· 
"i~t"'"'m ?<J'°'ntów ~ serwac.ie nad calym szere.giem o-o upłvwie kilkunastu minut, a na; ezy. 12 a <>?:erz.e za .„ 

osób oodeir<zanvcih. Do liczby dźwiiraiac bardzo dężką wa- no 2 i oół 7toteą{' 7-a smtuke· Z chwila likwidacji sz.a.iki, fat 
tvdh oode.irzanvch nia·leżeli rów l11zke. W mi·edzvczasie obserwu Prz.eprowadzona w mieszka- s~rzv. zasluga za schwvtanie. 
nież 42-letni Bolesław Bednar- 1 ia·cv wYwiadowca. sikomunikD- ; niach ireh rewizja ni1e dal~ żad- ~ ktorei n:·zyoada ~ałkowi~ie III 
ski. zamieszkałv na Batutach kowal sie z urzedern śledczvm ! neiro wvniku. 01kazato się bo- 1 brygadzie urzędu śledczego, 
przy ul. Zidonei 1, 38-letni Bo- s'karl no chwili przvieC'hat.n na \v'iem. iż falszerze PO wvkona- · ~nildta w znacznei części nlaga 
lesław Ciastko zamieszkaly mi·eiscp ieszcze kilku wvw'ia- niu ieifne!!o wiekc;zeQ'O transoor ! która Od szereg-u tvg·odni tra· 
orzv ul. ł:Jomżv'ńsikie.i 25 oraz dowców służbv śledcze.i. Kiedv tu wszvstkie foremki i narze· I r;na mies·zkańców Łodzi i ok<>· 

Dziś w nocv dyżurują. apteki: 
.F. Wóicickie·go (Napiól"kowski·e 
g-o 27). W. Danieleckiego (Piotr 
kowska 127). Ilnicki.ego i Cyme 
ra (Wólczańska 37). Swkc. J. 
Hartmana (Mtvnarska l ). J. Ka 
hana (Aleksa1ndTDwska 80), 
Swkc. Leinwebra (Pl. Wolności 
Nr. 2). 

41-letni Rubin Jarmus w Ło.dz.i ' z g-abi1net·u 1oleciał ich brzek • rłz;~ niis'lc'lvJ1. .Vc;?vstkich hcv. (p) 

m.s59H1659Ell9SEll.:S-., 

I llłADIO I BUDOWA KANAL ZACJ 
~~=1~ POSTĘPUJE NAPRZÓD 
wieżv Marjac'kie.i w ~ra'k.1owie. 
12.05 Poranek szikolny. 13-10 Trzeci kolektor na Polesiu Konstantynowskiem 
Kom. meteor. 15.00 Komun~kat ukończony będzie w r. b. 
g·ospodarczy. 15.45 „Chwi:lika 
lotnicza" <Ostatnie tvit>v samo- Prace posuwają się w nader ciężkich warunkach terenowych 
lotów polskie; koinstrwkcH) - N . . . . . . · · · · · . . ·' . a1wazme7szem zadamem w+szalowania. I W ciągu miesiąca wrzesma 
m~. J. K

1
a
7
w
1
.e
5
·dk0

1k· .16.15 Mkuzyka tegorocznym programie prac Trudności te są już bardzo wykonano 650 m. b. kolektora, 
gramot· . ierune w WY d · ł k 1. „ · d · . k h ł b k' h · t b d d · • 1 tt 

h · i' . kob'et" _•wy z1a u ana 1zaCJ1 1 wo oc1ą- powazne w wy opac g ę o 1c zas s an u owy na z1en -6 0 
c ow.anm izycznem ' 1

1 , • • t b d t · k 5-6 t · k h 'd · 'k t · k I k W p . s'k 17 4S .Ko.rt-) gow 1es u owa rzeciego o- na me row, w wy opac paz z1erm a na rzec1m o e -
P. t · ~lz;Oo°k-esta p' R pod ; lektora na Polesiu Konstanty- zaś jedenastometrowych wyma- ! torze wykazuje 1766 m. b. goto 
~ea- j~P 0;imi~~kie~. W. ·Kor-i no~skiem, któr.ego długość wy- ' gają ogro.m~y~h wysiłków dla , ~ego kanał~ .. Poza tern w mie 
~· ( 0 ) i· n<TOf· L Urstein : nosi 3970 metrow. ! przezwyCięzema. '! s1ącu wrzesmu wykonano 536 

Wlu SI 1Dran ,..,. · l B R' · · t d · · b k ł' Qtt'ł d (akomp.) 18.45 Rozmaitości, o- udow~ tego k?lektora pro- j owme. P?wazne ru nosci Im. . ana ow. 6 0 em o po-
raz kom. T·ow. Zach. do ttodo-1 wadzona 1est w niezwykle trud nastręcz~Ją się przy . robotach I czątku r ~ b. wykonano 2963 m. 
wff~ lkooi w Polsce. 19.10 Qieł- nych .warunkach tęrenowych. ! murarsk1~h, przy ~torych ~l.a b. kanałow. 
da roln:i·cza. 19.25 Dzień za- Wysoki stan wód gruntowych . utrzymania suc~ości w mie1- Na budowę tę wydatkowano 
dusz:nv zwvczaja~h i wierne uniemożliwia zdrenowanie wy- I scach murowa!-ua, o~prowadzo: w okresie od 1-go stycznia do 
niaah'' ~ Pi. · K· zawlstowicz. kopu, wskutek czego robotnicy (no wodę specialnemi korytami. 1 października r. b. około 
20.30 Koocert międzymar-0do- zmuszeni są pracować "pod : Pomimo takich warunków ·1 2,900,000 zł., w czem na robo
wy z Berlina z ractiii 6-lecia sta wodą", t. j., że woda przesącza '. prace przy budowie tego kolek ciznę złotych 1,833,292, to jest 
c.id ber1ińskiei, po transmisji ko się przez ści.any wykopu i spły j tora .Po~uwaj, .si~ ~ szybkiem . około 65 proc.. . 
munikaty: meteo·wlogicziny. 'PO wa na pracu1ących. Przy znacz- I tempie i - 1ezeh me nasuną j Stan zatrudmema przy robo
Hcyjny s.portowy, nadpr. („Z niejszym dopływie wody wymy- · się specjalne przeszkody ....,., ko- 1 tach kanalizacyjnych wykazy· 
dvmki~m paipiemsa") oraz wa ona gniazda w ziemi i powo lektor ten przed nastąpieniem wał na dzień 1 października 
lk0an, PAT-a. ' duje rozluźnienie i osiadanie o- ! zimy zostanie ukończony. ł1879 robotników. 

206 wypadków 
chorób zakaźnych 
zanotowano w ub. tyg. 

W ciągu ubiegłego tygodnia, 
Uchwały konferencji P. P. S. 

w okręgu Łódź - podmiejska 

Losy okr. zw. kas 
chorych 

rostrzygają się 
w Warszawie 

Jak się dowiadu. i.emv w so
bo,te wyjechał do Warszawy 
komisarz Kasv Chorych i okir' 
gowego związ'ku kas ohorye!h 
p. Łopuszanski. 

P. komisarz Łopuszański od· 
będzie w stolicy k·onferencfo z 
ministrem oracv i ooieki soole
cznei pl:k. Prvstorem na tematv 
dotyczące tódzik<ie.i Kasv Cho
ry•ch. 

Jednocz c~ -:~ na rei konferen 
cH ma bvć r:nawiana sprawa 
ewemualnei likwidadi okręgo· 
wego związku kas chorych oo 
leży w orbicie olanów ministra 
Prystora. 

Powrót p. Łonuszańs'k1iego do 
Łodz·i nastaoi dziś w godzinach 
popołudniowych. 

Echa katastrofy 
automobilowej 
laik sie dowiadujemy p. WO'" 

1?ewoda Jaszcz·o.lt odwiedzH w 
dniu wczorajszego ranne~o w 
czasie katastrofy automobi'lo
wei sekretarza swego P. Duna· 
iewskiego, którv iak wiadomo 
znaidUi·e się w SZP'italu kasy 
ohorvich w Pabianicach. 

Stan zdrowia ofia,rv tra.gicz· 
nego wivpa.dku iest zadawa1a· 

t. j. od dnia 20-go do 26-go 
października r. b. włącznie zgło 
szono do wydziału zdrowotno
ści publicznej następujące przy
padki chorób zakaźnych: 

W niedzielę, dnia 27 b. m. włkich mas ludowych i polityki Następnie przyjęto jednogłoś- , iacv· (p) 
Pabjanicach w sali Dornu Ro· państwowej i jako taki musi być nie rezolucje domagającą si,ę · • • • 

Dur brzuszny 48 przypadków 
(w tygodniu poprzednim 41 
przypadków), czerwonka 
przypadJk. (1), pfon1ca 83 przy
padków (70), błonica 25 przy
padków (31), drętwica karku 1 
(1), odra 28 przypadków (9), 
roza 7 przypadków (-), go
rącz'ka połogowa 3 przyipad
ki (-), ospa wietrzna 5 przy
padków (3), krztusiec 6 przy
padków (2). 
Ogółem zanotowano w tygod 

niu ubiegłym 206 przypadków, 
w tygodniu poprzednim 164 
przypadków. 

& 

KONCESJONOWANA 

Akademja Taneczna 
ul. ZACHODNIA 43 

(t6łta sala przy restauracji Manteufla) 
Szkoła T a ń c 6 w salonowych 
najmodniejszych dla elity tow. 
pod kier. ogólnie znanego i lubianego 

mistrza i pedagoga 

FREDA LARSENA 
w asystencji 3-ch wybitnych tancerzy. 
lPrzyjmuje się kółka zamknięte i lek· 

cje prywatne. 
nformM:je od 5 do 9 w. - Tel. 2-70. 

botniczego odbyła się Okręgo- r zlikwidowany. li'kwida~ji obecnego S'YStemu Uroczystosc1 święta 
wa Konfe~en~ja ?rga?izacji P. Dalej pos. Zaremba omawiał rządzema. 11 listopada 
P. S. powiatow łodzk1ego, łas- sprawy organzacyjne związane R l · t tw' d ż · I 
kiego i sieradzkiego. W konfe- z najbliższemi zadaniami partji d ezo. U~Ja a st iel ~t· e ie- ~oanitet organiZ1aCY1inv obcho 
rencji tej brali udział członko- p p S 'bl' · · noczesme wars wy u owe mu d ś · d d · · R 
wie komitetów lokalnych od- CI,'a n.a 'teorrean~ naSJe' IZSZe posum~- ; s~ą p;zez wszystkie ~~oje orga- ~ U Wl.ltęt.a O· ro .z•edma . :z edcbzv-

• . . . ie 1mu w sprawie . mzac1e przeprowadz1c zdecydo- · OOSPO' i ei na posie z·emu o· · v· 
no~n_Ych orbg.an~zacy1 Jak nastę- uchwalenia votu~ nieufności o- ; waną walkę 0 podniesienie pozio ; tvm w dniu 24 października r· 
pu1e. Pa Janice, Zd. Wola, hecnemu rządowi. · · 1 d b · · b na wn<iose'k oana W<>1'ewodry Zg' R d p b' · k T mu zyc1a u u, o u ezpieczerue . _ . 

•erz, L uk a Ś· 8 ianizi8' u- Senator Danielewicz scharak- na starość dla robotników i za- .Ta~zczotta uchwa1l'ił .iednog~o-
szy~, . as ' iera z, oczew teryzował stosunek partji do chowanie samorządu miast i śnie, a!bv zamiast akademii. zg<> 
Kalisik1, Szadek, A'lelk~~ndrów' związków zawodowych i postu- gmin i organizacyj ubezpieczo· dzić sie na urzadzenie w dniu 
~el6w! oraz szer~g męzow z o- latów chł.oosk.ich. nych. ' 11 l:istooada 1929 roku uroczy-
srodkow chłops.~c~. . . ste·go wieczoru wokalno - mu-

W k?nferencJl te1 brah udzia~ zyicz.nego na nzecz Sierocińca 
posłowie: Zygmunt Zaremba 1 PARCELACJA .ŁAGJEWNJK oo polel?"tvch ż,otnłerzach Wol· 
Szczerkowski oraz senator Da- ska Po1!slki1eg-o. Nadto uchwa1.o-
nlelewicz. Ogólem brialo u<lzial . . . . . . . no ZO!"gani.zowa.ć T>Ub'lkzną 
zgórą 80 delegatów. I W . z wiąz.ku z upl~waJącym ! plantacyJ mae1skiah Rog-ow1cz. zbi,órke Dienieżna na irzecz te-

Sprawozdanie z działalności w dmu 25 b. m. termmi;mi kon- PQza t~ do sad.u koinlrursow~ g'·OŻ S11erooi6ca. w m·zeddzleń 
O. K. R. z Łodzi - Podmiejskiej k·ursu ~~ s~orza<lze~i~ p~anu , g!-> nalezeć będ~: prz.~taw1... świeta Odrodz1enia. t. i. w nie
złożył pos. Szczerkowski i; oar~eJac.i.1 m~iatiku m1e.isk'le~o ~~le urzędu wołewódzki,e~o Pp dzi'ele 10 listopada 1929 r. 

. ' Łag.iew1mki ht. A. co ~ą,czv s1ę mz. Sunderland i dr. Skalski, 
N~stęprue pos. Zar~;nba. wy- ściśle z zamiarem ma-g.istratu .inż. K waipis.rewskq - lcier<>w„ ~-~~~~~~~~!!!!!!!!!!!! 

gł~s~ł referat o s~tuac1i ~ohtycz założenia w Łagiiewnqlkach t. nilk odldzialu regwlaclJi miasta, 
ne1 1 .gospo.darcz~1 w kra1u, wy~ zw. miasta - laS1l, w dniill 3-go i1nż. Kairtasińsk<i - przedstaW1i
kazu1ąc,, ~e polityka. obecne.go liistopada r. b. odbędzie się po- de:l tód~kiego wvdzialu oow.ia
rz~du _me ,1est w stam_e rozwią- siedzenie sądu konkurs·o wego. 1 towego, prof. orOif. W. M.i.cha:l
zac w1elk1.ch prol;ilemow go~p~- W skład sądu wejdzde 14 i s.ki i T. Tołwiński; inż. Rud-01lif 
d.arczych i .skutki tego odb11a1ą osób. z te.!lo z ramienia magi- Swierczyński i inż. J. Jankow
~ię .w ~posob katastrofal~y na str atu - pięć. mianowicie: pp. ski - przedstawiiciele t-wa ur
zycm gospodarczym Polski. wiceprezydent Rapalski. ław.ni banistów p.olski·Ch w Wa.rsiza-
Syste~ rządó~ pomajowych 

1 
cy tfarasz, Adamski i dr· Mair- wie oraz mzedstawioi•el kola 

okazał się szkodliwy dla szero- go·lis oraz naczelnik wydziału airchi,tektów w t,odlzj,. 

Przy zwapnieniu naczyllf 
krwionośnych m6zgM I serca, 
używa1~c coaziennit> mata il;,._(' 11'· 111 
rnlnei wody \;!urzldej Franciszka· 
Józefa osią~a się latwP. wypróżnie
nie Wybitni profesorowie-kierow 
nicy klinik chorób wewnętrznych na
wet u lu i zi z porażeniem polowv 
cala l1$ia rrn ęli zA pomocą wody 
Franciszka• Józefa do$konał" 
Skutek W tunkCJacn 'r a W Ie Il i a 
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1J1BmrrifllimMlnllmll!l l Uruchomienia robót publicznych l!lmrrii•11111•111rnm1m11~ 1 · TEATlłY I . . . .. I ł\UZWICA I 
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TEATR MIEJSKI. • • „ • • • KONCERT Dl]BISKIE.J I GRU· 
Dz.iś we wtorek i . iutro w domaga SIA rezoluc1a okr-:goweJ komlSJI zw. zaw. SZCZYNSKIEGO. 

środę 0 godz. 8.30 wieczorem .._ Na konoercie czwartkowym 
.p-0 cenach p-opularnv·ch „Arty- W sali okręgowej komisji sprawozdanie kasowe przyjął raz wdów i sierot po zmarłych mieHśmv aż dwóch solistów: p. 
śoi" rewelacyjna sztuka Wiat- związków zawodowych przy uli- do zatwierdzającej wiadomo- '. robotnikach, wykonania w całej Dubiską i p, Gruszczyńskiego. 
ters'a i łfopikinas'a w W)'lkona- cy Narutowicza 50, odbył się o- ści. i pełni ustawodawstwa ochronne- Artyści dali nam program bo
ni u czołowych sH z.es.polu Te- kręgowy zjazd delegatów związ Następnie przyjęto rezolucję, : go. , . gatv. ale za to zupełnie rozbież 
atru Mirejskiego z pp. Grywiń- ków zawodowych, wchodzących stwierdzającą, iż polityka gospo- 5) Przywrocen~a sam~rzqdu w ny w charakterze. p. Du!J.iska 
ką, Jarikows'ka i Woskowslctm 1 w skład okręgowej komisji. zwią darcza rządów obecnych .jest zakladac~ ub'!~pzeczenzowych, a z dużvm poczuciem smaku za
ta czele. :Ewoluc;ie taneczne w zków zawodowych w Łodzi. prowadzona w myśl interesów w szczegolnoscz w Kasach Cho-' grafa koncert Paganini.ego ornz 
vvkonianiu zespofo Ireny Pru- W zjeździe tym brało udział sfer posiadających. rych. . Rondo Mozart•a. Bardz,o p:o-
.ickie.i. Deko-rac.ie K Mackie\\'.'i 70 delegatów. Z rai;nieni~ kom. Rezolucja w · dalszym ciągu Je~nroczdni-ę ziazd pr~- Dra wni-e od w~g-lędem muzycz 
:za. Reżyser.ia K. Tatarkiew1- cent~. zw. zaw. ~r":h udział po- domaga się: i testuie przeci~ko wycofaniu nYm wvkonala „Tańce rumuń· 
;za. słowie Żuławski 1 Szczerkow· 1 1) Zapewnienia pracy dla przez rząd z se1mu p;o1ektu u- skiie" Ba.rtoka oraz .,Pieśń in-

We czwar'tek dn. 31 bm. I ski.. . . . . i wszystkich przez uruchomienie 1 stawy 0 zab_e~pieczemu na wy- diańska" L:ogana. wy'kazuiąc 
)ierwszv wvstęu „Teatru Pr~- Z1~zd za~~~ł imiemem Okrę-! przemysłu oraz podjęcie robót i l)adek sta~osci. . w ogóle in:klinac.f.e do dobre i in
n.ier'· którv zysikal. ".Vszedz1e 1

1 
gowe1 K.on;is1.i Zw. Zawodowych! publicznych i wielkich inwesty- ~ Następnie dokonano .wybor.o~ teroretacjj ·. utworów moderni-

~ntużjastyczne orzy1ęc1e.:.. , 1 P· Kałuzynski'. . . . ~ cyj. l do. zar:ądu okręgowe1 komisp sty.cznvoh. D:odatn1e rezultaty 
Sensacyjna sz.turka B. :Shaw a f Sprawozdanie z dz1ałalnosc1 i 2) W ..:i l . k . j związkow zawodowych, w wym- Dracv nad soba wvkazała arty 

,Wrielki kram" z fenomenal'nym i Okręgowej Komisji Zw. Zawod. ł . k' ~b negb ~wzę .szenzd .
0
-, ku których do zarządu weszli stwa w Ronde de lutin" Bazzi 

Junoszą-Stępowskim w roJ1i kró złożył p. Kałużyński, który na I pz~ l. na ~lk~ o armzb po ;:z~- i jako członkowie: pp. Kałużyń- ni'e[!O ut'worze trud nv'm techn i 
la. Prócz teg'o biorą udział· : St. podstawie cyfr i faktów scharak i szehza i.'sz .0 U: ~ hzro 

0 dl ski - Łódź, Wojdan - Łódź, nicznie którv iednak ·wvkonata 
Mazare·k E. Kwiatkiewicz.owa teryzował położenie mas pracu- • 7c ' zapewnzemak ack u . ~? . ! Danielewicz - Łódź, Sztanke-;- świetni.e Bardzo wdzięcznie 
Fi Kunin~ fr. Frąiczkiewicz . jących w Łodzi i okręgu łódz-; g otwq pr~ez zad az .ke' skmzs7z z 1 Łódź, Goliński - Łódź, Grze- ' orz,y1'ef·a· tez· artys"ke publicz-
'-'· · · •Ws rzymame po wyz z omor- · 1 k Ł·d' K · k' Ł'd' · · l' 

kiego. l ! a - 0 z, uczyns 1 - 0 z, I n ość łódzka zmuszaiąc ia d'o 
TEATR KAMERALNY Następnie pos. żuławski wy- nego. . . . . . ' Kiermas - Tomaszów - Maz., jr h bisów" . 

Trauguta nr. 1. głosił obszerny referat o sytua- Jl 3) fodmestema mmzmum za- ' Łuczyk - Piotrków - Trybunał- iczznvc •. " , . . . ł bv' 
D ., t k · d · t bk z d d 1k d k' R 1 p b. . . k upeime mez.rozum1a v J'1 ~1s._ w ore I t m naso~k cji gospodarczej w kraju i nai- j rh / wgo nego o po a. u o-. s t, aszp a - B' ał Jkmce;(~d? natomiast entuziazm. oikazany 

n~1c D'Ierwkza ci· vmDsezJul""' bliższych zadaniach klasowychlc o owe o. . . . : Lzastępcy: ppp bi.a e. -Mo· z, •P- Gruszczyński.emu. -
sa .ono,;va ·orne ,_1a .. r. J'~ zw. zawodiowv·ch. 4). Wpr~wadzema w zyc.1e u- : ancm~n - a ,iamce, az_u- Trudno PlfZYIP'Uścić, że 
Szabo Wł. f odora. . I Zjazd delegatów sprawozda- bezpieczema na wypadek znwa- , chowsk1 - Zdunska-Wola, Dit- publiczność .łódzka i est tak nie· 

Wyborna ta sztuka odnosi Q· nie okręg. kom. zw. zaw. oraz lidztwa i starości robotników o- rych - Łódź, Pudlarz - Łódź. , · ~- 1 • " odró'Ż · u-
naJogkzne powodzenie. jak re- muzvl\.a na. ze me ma 
i}{ordowa „Sekretarka pana p,re twioru muzv·czneg"o od banaln,: 
źesa" teg:o samego świ·et- g.o. fox - _trata. Ą o. Gruszczyn 
neigo autora. w l!łówn.e.i popiso B b ~ t pracownik umysłowy ski odśPiewał ~z dw~ fo~ - t:o 
wej r·oli kobieoei: P. Bolcwicz- I ez ro o ny tv. wywotv:wu.ią_c. memr duzy 
Ziembińska, w głównei r·oli me uzyskUJe e zasiłki : : ~plauzL.. N1.ezastuz:ony! Bo, ~o 
siki ei Janusz Strac11.ooki. Po-zo- I i est dobre. w. te~trz.yik~ rewio-
stala obsa<le stanowią: tt. Bu- " po pr.:eprowadzeniu szeregu niezbędnych formalności v.:ym - me lJiC:uie w frlharmo-
czyńska. Z. Marcinowska. St· • k 6 l d • 9 • „ nJI· • 
Daniłowicz. L. Tatarski i Sz. Okres zasil owy trwa wzg ę nie m1es1ęcy Obojgu. artystom dos;konale 
Bo.gdanowicz. - aktompaniowat dyr. Rvder . 

. Dziś .premjera dla orasv i za W związlku ze stałemi narze- , sl,o wv wm1en orzedewszyst- , <KiHńs·kiego 52). gdzie wstan~e M. O. 
proswnych giośd. kaniami pracowników umvsto- i kiem zwrócić sie do swego pra zare.i~strowa.nv . Po otrzymaniu 

Poiiostałe bHetv do nabyc:fa wvch na zbvt dlug-i okres prze · coda wcv o wvdanie zaświad-i legiiymacii PUPP ł>ezrobotny .JEDYNY KONCERT .TAZZ'O· 
w cukierni Gostomsikiego. or-owadzania formalności. zwią ' cze·nia o zwolnieniu, wystawio ma wawo r•ościć p.reten- WY W FILHARMON.JI. 

w piątek oraz w sohote po- zanvch z otrzV'l'llani·em zasilk~ neirn na odnośnym formularzu, sic do zapomóg-. które mu Drzv 
południu 00 cenach na.łniższych -~· .:v-voad:ku utra.tv ora~v. zwro oznacz.onym numerem siód- zna.ie Powszechny zakład pra· 
cieszą.ca się nieslabnącem !>o- c1hsmy się do k1~rowrnka tego mym. Następnie należy uzy- co\\'ni'ków umystow; W celu 
w odzeniem sztuka L. Pranka ł wy9zialu w ~as•1,~ Ohorych ~ skać. ~o \\ laścideJa, wz„(!'J~dnic otrzvmania zapomog należy 
„Karol i Anna'' w premierowej orosb~ o udzieleni~ nam 'y.t tci ad~11111~trator.a do~u ':':. kton'.rn \ orzcdstawić rówmez . książkę 
obsadzie . spra_'.'' Ie wvczerouiącvch inf or- ub1eg-aiac"': s!ę o za.siłek m1~- 1 kasy chorych oraz \eg1tymację 

miacJ1. ! szka. zasw1adczeme o czasie 1 funduszu bez robocfa. Okres po 
TE0ATRd POPULt:NY. - Jednym z podstawowych I zamieszkiwania i stanie rodzin bierąn i1a z.a·sitków wynosi za· 

„ gro owa n.r· · warunków uzyskania świad- nvm Zaświadczenrie t<> potwier sadnicui 6 mies-iecY. d!la Posia-
DzJs. wtorei~ i dm na.stennv~h czeń. tQ oosiad·aniire mimi,mum 6 dzaia odnośne komisariatv p.oli daiącvcb minimalną iłość mie· 

w d~lszyn: cią?;u baw i ć_ będz:e . miesięcy składkowych. orzeby- cii. Posia daiąc te dwa zaświad 1
1 
siecv s1dadk:owvoh. dla posiada 

pubhcrnośc doskon~la ko0:edia l tych w ubezo!eczer.iu w ciagu czenia bezrobotnv winien udać . i ących z;aś 24 miesiące s1kladko
fr~ncusika Du.vemoisa " 1!ara ostatnieizo roku sie niezwfocznie do pailstwowe I we okres ten prz.edtuża się o 3 
1
' iad·z~bandK" pLierb>~s~oki:zędSneJZ?ie~' Zworlniony p~acowni:k urny- go urzędu pośrednictwa pracy I miesiące. 
sa ;pe z l • u 1cns ą. . • 
lińska. J. WerniSÓ\Vna, Wł. ™ ftJIMMbMHl!,ff ~'iłMi'l!ilimlilh &WW* "= mt 

Zip~·~t~::~n~i;~ i~~~~kiego 1 Nowoprzybyw·aJnący prenumeratorzy 
odbvwaią się Defne nróby barw · 
nei i wesolej komed.io-o.pery J. -------------·------_......,,......,.. _______________ _ 

. N. Kami1nSikiego ·.rSkalmierza.n- POCZĄTEK fascynu,J·ącego 
ki". która dyrekc.ia inauguruje 

.Już za dwa dni. w czwartek, 
dnia 31 bm. odbędz.ie się w Fil 
ha.rmonii za,oowiedzianv rewe· 
lacyinv koncert Jazz'.owy na 

dw:a fortepianv stvnnyoh piani-
stów oarvsk·ioh Jean Wienera i 
Clementa Oouceta. o któryoh 
cala prasa ro.zpiisui1e sie _iak o 
os ta t.niiei sensaaii europejskiej. 
Nostalg.ia czarne.i rasy. smutek 
murzvnów i warkot motorów 
samochodowiy.ch Nowego ~wia 
ta-oto JYOdstawowe Poierwia
stki. na które sie składa muzy
ka W1lenera i Douceta· W tef 
orrkr.estrze na dwa fortepiany 
niema tkalących tonów sakso
fonu niema bania - }est ty~ko 
naga muzyka. ba:r.dziej bezpo
średnia nii w orkiestrze wielo
instrnmnetowei. Początek kon
certu o godz. 8.30 w.i1eczorem. cvkl utworów śpfownych na ~~~~)~B)~ romansu współczesnego :: 

c.;cenie Teatru Po.p.ul1arnego. MAURYCEGO DEKOBRY ___ , ___ , __ _ 
TEA!R oEYERowsK1 w CYRK Staniewskich 

W c~;~~~~k~~c
2

;.~~em. P!a 1
1
1 E Ił E li A DA lł\1 ERCI Al Kośc 1 uszki'75 

tek <>raz w sobotę w1ecz. i me _ ........................ • 
jzJ.ele POO'oludni1u dane będzie .... Dziś ł codziennie 8.30 wlecz. 
p:otężne arcydzieło A. Mickiewi •'YTTTTT'Y'YTV'Y'YTV'YVT.,,TTTTTTTT.,,V"f'T'Y.,,'Y.,,T'V'YT~'Y.,,'YT'YTT'ł„'Y''Y'Y'Y.,,'Y i w· lk• , •d • k 
cza z wt Staszewskim w roli OTRZYMUJĄ ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 1e le WI OWIS a 
p:ł9wne.i. z nowo przybyłemi atrakcjami 

„ARTYŚCI" 
Ili 

Sztuka w 4·Ch aktach z pro- j „Artystach" piją i chleją, ni- \ I oto zaczyna się JeJ podwój- . wane„. Takich amatorów jednak 
Io iem Menker Watters I Ar· ' czem ll:a sztuc.e r.o~yjskiej. ~la i:ie. życie. Je~no. ~ycie - to lekceważyły i ~a~ały_ pod ~at 

g I zmylenia czu1nosci władz cią- . swiat rzeczywistosc1, t. zn. z brutala. Spraw1edhwosc boza. 
tur Hopkins. Przerl>bka I gną wódkę z misternie wykona- szlachetnych najszlachetniejszy Dziś zacna Bonny ze złamanem 

MarJan~ Hemara -1 nego lichtarza, z dużego cygara, ; hodowca cieląt, jałówek i innych 1 sercem i łzą radości w pięknych 
----' z laski„. Słowem w Ameryce I: krów, a .drugie życie - to nie- oczach wraca do swego Skida. 

Ostatnia premjera w Teatrze Miejskim . kwitni;. sztuka stosowa~a .. Pomy ; dający . si~ z~p~hnąć w c_zeluś.ć Artysta do ar~ystki. Swój do 
I słowosc tych przemytmkow za- zapomnienia sw1at marzen, t. J· swego po swoje. 

Do amerykańskiej parki Watł A było ich dwoje i ten trzeci. ' sługuje na oklaski, Szkoda, żeś- ' Skid, pijaczyna, który budzi po: * * * 
lers i Hopkins przy~.epił się przy Skid Johnson, akrobata-komik, 1 my ich na scenie nie widzieli. I wszechne zgorszenie. l Jedno rzuca się w oczy w tej 
jacie} · domu , Hemar, chłop człowiek dobry - a n i o ł. Bon , * * :;: I A Skid (i któż w to uwierzy?) j na wskroś teatralnej,. a zaraze1T1 
tręczny, dowcipny. On po- I na, tancerka i śpiewaczka, czło- j Każdy człowiek nosi w swej : umyślnie zapij a się do nieprzy- i nowoczesnej sztuce (kabaret, 
mógł w przyjściu na świat 1 wiek dobry, bezgranicznie do- j duszy zarodki nieba i piekła. ' tomności, by zohydzić się w o- 1 girlsy- jazz i t. p.). Gdy zako· 
.,Artystów". Zbyt to drażliwa ! bry - a n i o ł. Harwey Howell, I Skid Johnson cały „prolog" ' czach Bonny. Jego uregulowany! chany Harwey Howell zakocha
sprawa, by można zbadać w ja-I król wołów, byków i krów, czło ! przeżywa w niebie szczęścia mał tryb życia mógłby bowiem zamą t nemu Skidowi oddaje zakocha
k.im s!opniu Hemar przyczynił I wieh. dobry, bezgran:cznie dobry · żeńskiego z kochającą go Bon- ' cić szczęście ukochanej„. Iną żonę - uzasadnia tę sw?ją, 
&ię do tego płodu Dość, że był - a n i o ł. · ną. Ale ten lekkoduch nie zada- \ A więc samobiczowanie, -l niewiarygodną zresztą, ofiarę 
współpracownikiem. l Ani atomu psychologicznego wala się niebiem. Wciąga nań 1 twór czysto rosyjski, - dotarło tern, że on nie należy do świata 

A więc było ich trzech - ~ cieniowania. Same anioły. Zda- ' ziemię: wódkę i dziewczynki. ' aż do Ameryki? I Bonny, która musi wrócić do 
dwóch amerykanów i jeden po- ' wałoby się tedy, że ci.keja roz- : Dlatego wpada · w piekło cier-, ! Skid został hojnie wynagro- swej sfery. Życie przekreśla to 
lak. Widać, że do sfabrykowa- : grywa się w niebie, w sterze a- 1 pień. ! dzony za to samobiczowanie. I zapatrywanie. 
nia wielkiej bon,iby teatralnej l :1ielskiej .. . ! Przyszedł ten trzeci - boga. ·, Bonny powoli domyśla się j Kiedyś wykazał Boy w swym 
nie wystarcza dwóch: „Rywali", r Ale akcja rozgrywa się w 

1 
ty hodowca bydła, a piękna Bon 

1 
wszystkiego, a wkońcu dowia- wspaniałym feljetonie „Dezer· 

czy „Artystów",-: musi na sce-j tr7eciorzędnym kabarecie w ma na (i jak piękna? l - grała ją duje się o tern od samego Ski- 1 terki", że aktorki wychodzącE 
ttę windować aż tr;zech muszkie łem miasteczku amerykańskiem. · p. Grywińska) idzie za nim bez da. Kobiecie taki pęd „na dno t za mąż za rozmaitych dyploma· 
terów, dobrze obeznanych z ar-' Odrazu poznać, że to sucha namysłu. Pewno, że bez namy· ' upadku" bardzo imponuje. Daw tów, arystokratów i t. d. dezer· 
k,a~am~ teatru. i psychologją dzi- 1 Amery_ka. słu, bo gdyby choć trochę my- ; niej kobiety zbierały jako reli- terują ze sceny na zawsze, bez 
sie1sze1 publiczności. Na nią W ciągu całej bowiem sztuki ::i iała, nabrałaby przekonania, kwie kule rewolwerowe „dla powrotnie. 
mogą liczyć "Artyści". · (przeszło 3 godziny) ludziska w że bez Skida żyć nie potrafi. 1 niej", lub „prze.z nią" wystrzeli , Któż tak kochał teatr jak np 
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Osobiste TRZY NOWE UPADŁOŚCIIG~~!! v./ dniu 25 bm. na oosiedze
niu iradv o-iełdowei wv1branv zo 

.s •te-
sta~ na czł'Cmka tejże radv p. -·•- OGŁOSIŁ SĄD HANDLOWY 28. X. 29 
Wfadvsł1aw Gordowsk1i. dwe'k-
tor Banku łland:IJo·wego w Ło- Na ostatniej sesji, poświę<:o- I Datę otwarcia upadłości ozna ogłoszenia upadłości zgłosiła fir W A L U T „ 
dz'L nej nadzorom i upadłościom roz czono na dzień 24 b. m., t. j. ' ma "Grakona" Onufry Gertner 

Na temże rosiedzeniu ukon- patrywano następujące podanie ; dzień wniesienia podania do Są- i S-ka, fabryka pilników i narzę Holandja 359.6:> 
stvtoowato sie nowe JYr,ezy-1 o głoszenie upadłości. ! du. Sędzią - komisarzem mia- dzi z siedzibą w Bydgoszczy. Londyn 43.50 
d.tum. Pr~zesem ·z~stat p. Ka: Podanie przeciwko Zacharja- I nowano s. h. Pawła Szulca, ku- Zarzuca on~ nieopłacanie długu Nowy Jork 8.89111' 
.rol HOiffnCJhte.r. Wl·Ceprez.esam1 szowi Poznerzonowi właścicie- tatorem masy apl. adw. Leonar- w wysokości 13.000 zł. Sąd mia- Paryż 35.13 
zaś ID. Roman Oberfe'ld i Izydor !owi tkalni w Zgier~u, zamieszk. ~ da Szymankiewicza. ; nował syndykiem masy apl. ad- Rraga 26.41 
Zand. tamże przy ul. Piłsudskiego 32. . * * , .* I wok . . Jakóba ~ona, sędz1ą-komi Szwa jcarja 172.77 

Wierzyciele żądają ogłoszenia Trz~c1ą . upadłos~ og~oszono i sarz~m s. h. L1bracha. D~tę ot- Włochy · 46. 731/2 
upadłości na tej zasadzie, że Ludwikowi Marko~iczowi, za~. j v:arcill; wyznaczył na dZleń 15 Wiedeń 125.31 ....... „ •••••• +++ Poznerzon dopuścił do protestu przy ul. SkweroweJ 6. Żądame · s1erpma r. b. . . . . 

+ . • cały szereg weksli z wystawie- ~~"·:&;&~~ - „ "·"" ".' .. · ! Przeciwko temu wyrokowi u- .olg~lnyTpopyt .na dewizy • Wa· ne I • · ł · k1· t k' h w1ę <szy. endencia dla wa-• z + m~ w asnego i . i.en ows 1c , a Łódzcy Edl"sonow·ie . padły. Markowic~ zgłosił już o- !ut euro e·sk ich · rzeważnie 
• : nuędzy własnem1 liczne o chara• ' pozycję w które1 zaznacza że · · p 1 T: • ( t • • I kterze --..ecznościowym • t t kł . ' b , ' . . . . ł ' ł mocme1sza. zy a1c1e • ł 15•... • • : t są n1es e y zwy_ em• I yna1mme1. f!.ie ~awiesi. wyp ?-t, Dolar gotówkowy w obro : _ +t . Sąd ~łos1ł upadło~c Zacha-1 oszustami I a ·~Grakon~e me płaci, pome- taich pozagiełd o wych 8.90i/2, 

+ il ria~zowi Poznerzon~w1, wyzt?-a: I Od o·ewnesro L:Zasu z,}awia.ią waz suma 1cst sporna. Rubel złoty - 4.63. 
• Z U P EL N I E • cza1ąc .datę otwar7Ia l!a dzien się u ~onsumentów gazu. osob- ' * * * Gram czystego złota -

i BEZPLATNIE .~ 1ls1e~a b. r., t. l· dzień pro- nicy. delleg:owani .ia'koby przez ! Na tejże samej sesji rozpatry .5.9244. 
+ r t~tu p1ei:vszego we~slu. Sę- g-aziownie miejska. proponuiąc wano podanie o odroczenie wy-

• ··.· t 
1

• • t · + j dzią - kom1sarzem.m1anował s. nabvcile „wynalazku", wmożlhpłat Rafałowi Wajntraubowi !PAPIEq_.-
I 

+ . . c~y 8 nicy I pranume.ra orzy : 1 h. d-ra. Brunona Biderman~, , a I wiaiącego oszczędzanie gazu I przy ul. Piotrkowskiej 20. Wajn " . . . . 
: · Głosu Polskiego" i syndykiem adwokata Kazimie- do 50 Pr<OC· I traub zajmuje się wyrobem ma- I 7 DTOC. poz. stab1hzacy1na ~. 
+ " . . . . i rza Hartmana. Zarzaid imzowni mie.isld1e.i po 1 terjałów półjedwabnych i tka- 88.75 (w pro~.); j 
• pos1ada1ący. w mieszka- * * * daj.e do wiadomości konsum en-! nin wełniano-jedwabnych, szali I .5 proc .. panstw. o,oż. pre-
+ mach ! Następną upadłość ogłoszono tów. że i:rnz,owruia nie upoważni I i ch~stek. . m1owa uola~o~a ti3.50. -i RADJQ : I na własne żądanie Stanisławowi ta nik:o e:-0 do rozpowszechnia- i B1la_ns, załąc~ony przezeń do I ~ groc. poz. mwestycy1na 
+ · • „ + Miszewskiemu, właścicielowi za nia te!!'O ,. WV'llalazl< 1". zaś zwi- podama wynosi 148.000 zł., bi- 11 • O - 118.50 -
• mog~ m~ec . + · kładu drukarsk_o - litogr~f~czne- 1 n!etv d.ru.cik którzv wspomnia- lans pop.rawi?ny przez biegłe- ·. 80~50 proc.w poż. . dolarowa 
+na każde ządame, .sk1e- : jgo przy ul. P1otrkows~i~1 111.

1 
n~ osobm.cv .w obceso;vv.svo- go zamkmęty 1est. sumą 1~7 .000 j 10 ( proc.), . 

: rowane do wydawnictwa + . Jako przyczynę trudnosct poda sob stara1a sie <:Drzedac, metvl.- t.:ł?tych. Po stron~e aktywow za i 10
2 50 proc. po~. kole1owa 

+ ńasze~o (Piotrkowska 106) + : no zmniejszenie kapitału obro- l ko nie ma właściw,ośd zmnieJ- 1 w1era same pozycje płynne i pół 5· (w p~c·_l W 
+ I d •i towego, rzekomo wskutek prze- ( szania konsumc1ii. lecz. orzeciw , p~ynne i ~k~zuje 69.000 zł. ka proc. · • m. ar-
+ n a a o w a n e : l ciążenia podatkami. Suma bi- ! ni,e. przvczynia sie d:o niezu,piel- I p1tału. Opm1a ogólna biegłego ~z~wy 51.~z Warsza· 
: • • • 1 lansowa wynosi 151.000.- zł. ' neg-o sipalania gazu. a więc do , była przychylna. Sąd jednakże i · proc. · · m. : aku mu lato ry. :I' w tern SO.OOO straty. .powiększenia konsumcjii. . odrzucił podanie Wajntrauba. f wy 68.25-68.75. 

• · 
0 AlłCIE 

o 

10 kuponów JU W SŁUZBIE MARSA . _ ~~;i}:i~~1~1~io I Klo okaże w administracji 
dziennika „Głos Polski" 

Piotrkowska 106 -

Spis poborowych i w Łodzi i Dosiadać= dowód 0- 1 zaczynają się na litery: - Lilpopp 27.75 
sobisty. w braku tegoż - me- j Pr. - Pz. Starachowice 20.75-rOCZnika 1909 tr.vike urodzenia. wraz z innym Do lokalu P. K. U. Łódź-Mia-
dokumenteim stwierdzajac.vm ' sto II przv U!l. Nowo-CegJelnia- ~!.'~~~~~~~!!!!!!' 

Dziś we wtorek, dnia 29-go tożsamość osoby. zaświadcze- nej 51 szeregiowi rezerwv i po-

10 takich kuponów 10 paźdiziernika o godz. s.i5 rano nie o re:iestracji świadectwo spolitego ruszenia z bronią i Mamy zamało 
do 15-ej (3 DO p.ot.) obowią- szkolne oraz cec.howe„ I bez broni, urodzeni w r. 1889, i k r 

będzie miał 

-bezpłatnie 
naładowane 

akumulatory. 

za:ni sa do zgtoszenia sie do Osoby, uchyla1ące się od oho zamieszkali na terenie 13 Ko- we S 1 
spisów poborowych w lokalu wiązków zgłpszenia się do spi- : misarjatu Policji, których nazwi ł T~zeba drukowat.nowe blan-
bima Policyjno - Wojskowe!)'o sów oraz osoby, zgłaszające się i ska zaczynają się na litery: · • k1ety kosztem m1ljona I 100 
orzv ul. Piotrkowskiei nr. 2l2 z przyczyn nieusprawiedliwio- .

1 
od L do z wtacz.nie. tysięcy złotych 

mężczvźni. urodzeni w roku nych po ter,ni!nie, u~eg~ą w dro: po lokalu P .. K. U. Łó.d~-po- Wyrazem panuj~tzj obecllie 
1909! za!llieszJka'~i na teirenie VI dze admm.1stracy1ne1 karze. I wiat prz~ ul. Piotrk?wskieJ ~87 na kraiowym rynku iittlanso
Komisanatu PohcvineR'O któ- grzywny do 500 złotych lub a- szeregowi rezerwy 1 pe ohte- . t . . . . . t Każdy1 kto ma 

radjo w domu (ryich nazwiska rozpoczv.~aia się resztu do 6-ciu tygodni, albo obu , go ruszenia z bronią i bez bro- ~m oiasno Y p~ię~el Jes 
1-0:d liter · tym karom łącznie. I ni uirodz,eni w roku 1889, mestosuukowo wnellkt obrót 

• niech wytnie i schowa 
niniejszy kupon. I

A. B. C. D, E. P. O. H, Ch. I. J, • zamieszkali w gm~niie K1o nstan- we'k1slowy. We:ks-;eil staje się 
K. L, Ł, M. N. o. P. R. s. Sz. Zebrania kontrolne I tvnów. ora.z Ur·odzeni w roku dziś ni,ema1l dmgdm Śf(>dkiem 

.T. U .. W: z .. Ż. . . . rezerWiStÓW I 190f .. 1904 ,i 1.889 zamieszka'li w ptatmkzym, .zasitę:pującym pi~ 
•----------~ D? spisu. zgfos1ć s1e oowmm. • • gnJ.lme Lucn:1erz. . niatdz gO<tówlkowy. Stąd płyme 
+ • • : l z~1esz~a·h n~ terel!1'1e m: Ło- z terenu Łodzi 1 po• , . Na ze~~ama ~o;itrol;ie nal.e~y . b . : ta niezwykła prem1a • dz1. 2) nie ma1ący stał. m1eisc.· a • t lód k. Istę zgłosic w mieJSCU i terminie tez o~iro.mne zapotrze owame. 
+ · . . + zamieszkania na tereni·e Rze- wia u z iego wyznaczonym punktualnie z blank11etow wekslowych, któ-
+ si;iotka się napewn? z w1el- + czy;posp<>lite.i. a czaso,.wo prze- Jutrn w środę o go- 1 książeczką wojskową, kartą mo ryiah zaipasy przyg;ofowywane 
+ kiem zadowolhmem ł zh : bywajacv w Łodzi w czasi·e dzinie 9-ej rano obowiązani są bilizacyjną i innemi posiadane- przez m1nistersitw<> skarbu· oka. 
: .strony . . ~as~yc 'ł stadv.c + trwania zgłoszeń do spisów t. zgłosić się na zebrania kontro!- mi dokumentami wojskowemi. za.iły się w bieżącym roku bud-
+ czytelmkow togo u ra JO- + j. od dnia 1 oaździiernika do 30 ne w P. K. U. Łódź-Mi~sto I . Rezerwiści, którzy .nie stawią . . . · 
+ amatorów. + listopada rb„ 3) przebvwający przy ul. Nowo-Targowe1 18, się w porę na zebrama kontro!- zietowyan mew~s~arcza3ące. z 
+ W • I + cza~wo w Ł.odzi, a nie mogą.::v szeregowi. rezerwy. i yospolite- ne bez uz~sadn~onej przycz~y tego powo~u mamsterstwo s'kar : azne • : z iak1ch1ko'1w1ek powodów zgfo go ruszema z bromą i bez bro- będą pociągam do odpowie- ibu wystąp1fo o kiredyit dodat~ 
+ • sić. s!e osobiście do spisów w ni .(kat. A, C, D, wzglę~nie A, dzi?-lności w myśl przepisó~ WY w wysdkości 1,100,000 zl. 
+ (zytaJ·C·le I + g-~m1e, w które.i stale zam!esz- C ieden C d~a), ur~dzem w r?- wo1skowych karny.eh (dyscypl.1- . na koszta związane z drukiem 
+ , • : ku1ą. . ku 1904 zamieszkali na tereme narnych). Powołam na zebrania . . . „ , . [ : - •I Każdy zgłaszający Stię do spi-.

1 
2, 3, 5, 6, 8, 9 i 11 Komisarja-.kontrolne powinni być czysto I nowe i em1s~~ bfainlk,1etów weksi 0 

••+„++++•••••++++ sów winien być zameldowa•ny tów Policji, których nazwiska ubrani, ogoleni i umyci. (p) ' wych. 

przepyszna, niezrównana artyst- ny mogłaby być żoną multimi- ! dynie była scenka poznania krzesła. Jego potężna gra mu
ka p. Jadwiga Mrozowska, od ljonera , człowieka łagodnego, i Bonny (p. Grywińska) z Howel- siała chyba do głębi wzruszyć 
wielu lat żona jednego z naj- apostolsko dobrego, subtelnego Iem '(p. Brodniewicz), którzy nawet serca komorników. P. 
większych potentatów Włoch, (aż za subtelnego jak na króla trafnie ujęli onieśmielenie i brak Woskowski poprostu w oczach 
Toeplitza, przyjaciela Mussoli- bydła)! Czy wierzycie w to, tematu. Dobry był również fi- widzów obnażał strzępy swej 
niego? Teraz jest pisarką; sław że jednak wolała wrócić do za- nał prologu: pożegnanie Bonny skrwawionej duszy. Ileż dra
ną w świecie z odwagi i odkryć, pitego komika kabaretowego? z Skidem (p. Woskowskim). Tu matycznego napięcia wprowa
amazonką, która przedzierała Ona, która płakała ze wzrusze- nastrojowe pauzy były na miej- dzał w tak już obegrany motyw 
się po niezbadanych lądach; u- nia, gdy od Howella dostała scu. pijaństwa? 
rządza wspaniałe przyjęcia, wy- bransoletkę, wysadzoną brylan- Pozatem prolog nie mógł za- To był wielki popis aktor-
stępuje z pieśniami na koncer- tami? dowolić nawet mało wybred- ki 
tach na cele dobroczynne; co- * * * n elf o widza. s . · 

· · d · 6 Główną rolę żeńską (Bonny) 
na1wyże1 sC1J11a urzą za wieczo- Mówiąc o przedstawieniu Natomiast przy reżyserji sa- kreowała p. Grywińska, którą 
t:y pieśni, ale na scenie nie wy- trzeba wyodrębnić przydłu-<1' mei· sztuki pokrył p. Tatarkie- · h kl 
stępuje. s . . t 'd . k k trema mocno w swyc esz-

prolog od samej sztuki. I w1cz, mis rz WI o~s , z po aź czach trzymała. żadna artyst-
Na takim wieczorze pieśni w Prolog zagrano bowiem sła- 1 nym procentem medobory pro- ka na scenie miejskiej nie umie 

Krakowie przed laty rozmawia bo. Tempo zabo'i'czo powolne. logu. k b · b' , · · k łem z tą rasową artystką. Mó- T ł ta zgra me u ierac się Ja p. 
wiła mi, że się pali do roli Ce- Nie było atmosfery kabaretu o by a reżyserja co się zo- Grywińska. Na grze nie znać 

czuczna tancerka. skora do bok 
sowania. Była pełna werwy, 
temperamentu i szlachetnego 
humoru. Komikiem, pozbawio
nym komizmu, był p. Butkie· 
wicz (Bozo). Szkoda, że tej 
epizodycznej rólki, z której moż 
na było coś wydobyć, nie grał 
p. Mroziński, lub p. Woszczero 
wicz (sam wzrost w stosunku 
do partnerki p. Krzywickiej 
jużby nie chybił komic~nego 
efektu). 

Dobrze swe zadanie spełnili 
pp. Brodniewicz (Harvey, Ho
well), Lenk, Hajduga i Dąbrow· 
ski. 

Wnętrzne I i II aktu prze· 
śliczne. Pan Mackiewicz dużo 
wykazał smaku. 

1imeny w "Alceście" Moliera, mimo girlsów i artystów. Je- wie. było, by wypływała z duszy; 
obmyśliła i wżyła się w tę uro- den moment dobrze podkreśla- P. Woskowski (Skid) wygrał gra była bowiem zimna, kiedy 
r::zą postać, „ale nie wiem, czy ny: skok Skida, ilustrowany na strunach talentu jedną z naj miała w sobie zawierać żar mi-
inąż pozwoli mi wystąpić"... ~ocnym akorde?1. Gra wszyst- 1 celniejszych swych ról. Tak łości i namiętności. P. Grywiń Ewolucje taneczne szkoły p. 

I . t .
1 

kich była anemiczna. I wżył się w tę kreację, tak ska - niech się prawda świę- Prusickiej w IV akcie robiły 
me wys ą~ a. . P. Woskowski, niczem swe· wstrząsnął widownią, że biedne ci - nie dorosła do tej kreacji, wrażenie, że to nie trzeeio· 

W teatrze 1. kabarecie arty- go charakteru komika i akro- ! kobiety, zalane łzami, musiały która w jej interpretacji wypa- rzędny, ale pierwszorzędny ka· 
stycznym pa~UJe to samo pra- baty nie uwydatniał, ani sło- ł się podczas pauz na świeżo pu dła blado. baret artystyczny. 
~o. ~rtystki wolą ołtarz mał- wem, ani mimika,, ani figlami drować. 11I ja tam byłem". Dużo pogody wniosła w ten I 
zeński, ntż ołtarz sztuki. Bon-. akrobatycznemi. Poprawną je- I I siedziałem jak przykuty do 1 melodramat p. Jarkowska, buń- Dr. W. Fallek. · 

' . 

• 



„CŁOS POLSKI" 
Łbdi, 
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NA LIGOWYM FRONCIE BEZ ZMIANlzwyc~~~!0W~w~l 
' · ""' meczu . lekkoaUe• 

WIELKA LOTERJA ROZGRYWEK tycznym 

Już tylko 14 meczów !)oz.ostu znów bezk·onkurencyjna, a bojo Między Czarnymi (7) a Pogo-1 1.11. - Ruch - Pogoń w Ka 
ło w Lidze do rozegrania, a o- 1 wość Wisły czy Warty iuż nią (13) są ty[1ko 3 punkty róż- . towicach, Cracovia - Czami 
blicze tabeli gier po:oosta~e na- ! zbyt wielokrotinie została za· nicy, cz.yH że ani Czarni nie są ! w K:rakowie. 
dal tajemnicze. Nie sądzimy , 1 kwesUonowana, by w nią wi·e- w lepsizem położeniu ani Pogoń 3.11. - Po'!'Onija - Turyści 
aby na1jbliższa niedz.iela przy- j rzyć. A zatem ikwestję zdoby- w giorsz.em. w Warszawie, IFC. - Pogioń 
niosła zasadni.cze zmiany w oia ty·tułu mistrza Ligi zadeoy- K1rótk·o mówiąc - do klasy w Katowicacih, ŁKS. - Warta 
tym względz ie, gJyż szanse duie prnypad:elk. Najp·ewniej tak A spadną 2 zespDly, kt6rYm los w Łodzi. 
drużyn zarówno czol1owych jak ia•k lekkoatleci War sza wianki odbierze odrobinę szczęścia w 10.11. - Warszawianka 
i •k·ońcowyieh są równe. Śmiesz· rozstrzygnęH na korzyść Po· grze. IfC. w Warsz.aw.e, Wista 
nem się może wydać komuś lon.ji walkę o „Łucmika". choć Dla amatorów silnych wra- Warta w Kralkowie, R'll<:h 
twierdzenie, że obecnie w Li- zaj ęli tylko 3-ci.e miejsce za żeń bardziej in.teresuij ącą iest Legja w KrólewSikiej Hucie. 
dze posiadamy tyl•ko 2 ty1py ze 1 AZS-em. tak obecnie każdy z walka w dolnej strefie tabe'1i. 17.11. - Tmyśoi - Warsza
społów. Pierwszy - to druż.y- 1

1
5-·oiu pretendentów do tytułu teimbardziej, że właśnie druży- wianka w Łodzi. Ruch - Gra

ny chcące zd1obyć mistrzostwo. misbrza pił·karskiego może n1e- ny zag·rożone spadkiem najwię- oovia w Król. Hucie , Polonja -
drug1i - drużyny dla których: chcący przysłużyć się jedne-,oej mają zawodów do rozegira· Wisła w Warszawie, Garbar-
całym zadaniem jest ty.1'ko z.do I m'll z przeciw.ników. nia. nia - Turyści w K•rakowie. 
bycie mi111imum kiQniecznych I Id oo tyczna sy.tu:acja panuje w i Ostatnie akty wielkiego dra- 24.11. - Leg}a - Turyści w 
dla egzystencii w lidz·e punk- dolnej l))<Yf1owie tabeli, poczyno- l matu piłkarskiego zapowiadają Warszawie, Warszawianka -
tów. Brak nam natomiast typu jąc od 7-g.o mfoisca aż do 13-go ł następuiących a!kto·rów: Ruch w Warszawie. 

W K1rnkowie odbył się mc -::2 
lekkoatletyczny między dru ży · 
ną Craco vji i Wawelu. Zwyc ię 

st wo odniós·ł •z esipoł Graco \-}l 
os•jągając 96 pkt. przy 56 p'kt. 
Wawelu. Ws'kuie'k deszczu i 
zimna osiągnięto wyniki dość 

silabe. Jedynie na wyróżnienie 
zasługują wyiczyny Nowosiel· 
ski·ego ((110 mtr. przez plotki 
- 16,2 sek.; skok w dal 6 m. 
5 cm·). 

Cracovia Drzieważała w slvo
ikach wdal i wzwyż, w biegach 
sztaf.etowych, sprintach i rzu
cie osz·czepem. Zawodnicy Wa
welu natomiast lepsi byli w biie 
gach średnich oraz w rzutach 
dyski·em i kulą. 

pośredni·e·g,o, z.es połów śred- tJWi;A• n eew IW' •new m - • ąw • Sztafety 
nich, o pewne! stałej klasie, ze· • -·- Młodzieży Ludowej 
spotów, które oclzwierciadla·ły· ~ s I' e 
by wl~śdw_.y pozi•om liigi. Nie . ezon . crossow. w eln1 na Zamku . 
są bowiem Jego wyrazem dm- , Z okazji ogólno.po.ls'k:d:e1g<> 
żyny, które w zapalczywe.m 11 

• , • , Zjazdu Związ•ku Młodzieży Lu 
zdorbywal!1iu punktów zatracają Pogo~na. i ~1epfa ie~1en tego (Sokół - Za·kopane i Chudo- . zwyczaiem „cross" drużyinoWY dowej, który mia'l mieisce w so 
piękny styl choć mo.glyby g.0 , roczna sw1etrne sprzyJa ori,;an: ment (Legja.). i Dystans biegu pr•zeikraczal 7000 botę w Warszawie przybyły 2 
przy dobrych chęciach pokazać 'zowaniu bi.egów naprzełaj . U- W Ohorzowie w biegu na- ! mtr. Podobnie ialk w roku u- cał.ej Pols'ki sztafety kolar-ski~ 
ta•k samo nf.e obraz•ują gio. ikluby biegłej niedzieli prawie we przełaj zwyciężył Gębala (8 m. bieglym zwydęstw,o odniósł na Zamek. z ogó!mej liczby 84 
dla iktórych gra 0 mistrzostwo wszystkich okręgach P·olsl<:i od 15 sek.) przed Muchą i Zachle- Sarnacl\!i <Warszawianka) w kolarzy złożyl·o hoitd Panu Pre 
jest z~em lroniecznem- A ,prze- były się biegi naprze'laj pirzv dem. Trasa podobno wynosiła czasie 25 m. 8 sek· przed Pu-

1 
z•ydentowi Rzeczyposipobit~j . 

oież wiemy, że wszystki.e Ligi udzfale bardzo wiel1kiej lkzby 3000 m. lecz czas zwycięzcy chals'kim (Huragan) i Nowac- Pan Prezydent bardzo życzli·· 
w Europie, czy to angiieislka zawodni1ków. wskazuje, że dystans musiał kim (Warszaw.) Puchalski. któ wie p.rzyJąt kolarzy i wygtosit 
czy aus-trijacka, czy też czeska . . . być z.nacZinie króts·z.y. ry byił rewelacją crossu o mi- oikoliicznośdowe przemówicni~. 

W Kra'kow1e Legia tamteisza W K 'l .1,· • J-J • W t t p l k' ( b 
posiadają mnóstwo zespołów •O . b ' 1 , " ro ewSl!\IeJ 11uic1t~ en s rzos w0 os 1 przy yl na 

z·orgamwwata 1eg ,, esny na 1 (K 1 . K S) l 4 . p 1-· • Rekord Pol k• •~1ast'e śre·dn·i. eJ·, "awsze newnei ce o eJowy . . wygrat -em miejscu za etl.\:1ew1ozem S I 
A '! u „ przestrzeni około. 8 k'Jm. Zwy- . . . 
i róW1t1ej. Na tern polega siła . b • M" h i·1, (L . ) bieg naprzefaJ na dystansie Kusocińskim i Sarnaokim), za- w pchnięciu kulą 
footba'h1 tych kraiów. · · · 'k m. w czasi,e mm. .:> S· powia a się na 1egacza W'!e - Jak wiadomo świetny m10-

c1ęzcą Y1 tie a' 1~ eg1)a o-, 5000 · 16 . 4~ · d · b' · 1 
s1ąga1ąc cza.s 27 m11n. 50 se . N t . w·i , w .1.· kl 

Ptrzykładów wymienionych a rasie 1 anow - ar- 11\Jej asy. .tacz pomańsk:iej Warty tieliasz 
prrez nas typów polskich ligiow Za nim przybyli: Michalski: sza wa odbyt się doroczn)71l11 na zawodaoh le'kkoatletYC!-
ców mamy mnóstwo. w .y,g.tar- nych z P·olonją stołeczną oisi 4-

czy przypornn~eć s•obie ostatnie gnąt wynik -w pchnięciu kulą 

WYniki Garbarni, ŁKS-u, War- sk·andal w krako•••sk1·e1· klas1·e B. 14,435 mu . Polsiki Zwi2,zek :~ek ty, Wdsł.y, czy też Le·gji. Każida W koatletyczny wy:•1k ten za-
z tych drużr1I1 umiafa zwycię- twierdzH ia'ko nowy relkQrd poi 
żać najgiroźniejszyoh przedwni Do lmńcowvch rozg-rywek o i la sie ostrei walki i dużei emo- ; sprawa ta miała być z góry o- ski. 
ków, każda traoiła punikty do mistrzost~o kl. B w 01kręgu 1 c.ii. Tymcza~em doznata za wo- ~ mó~ iona i oołacon~. Teg10 r?- Prz,ed Olimpjad1 rzu! nasze
najsła:bszych. Ci mów osiągąli ~ak•o wsk1n: ~eszłv trzy d~~~ l du .. Oto· druz. Chrzanowska od dzai_u fa~t w SJ;>OfCI•e z~stuguie . go mistrz:l kw ad kowałby go 

"k" .ost f nt st czn 0 _ f zyny prowmc}onalne „Sokot I da.ie dwa cenne puinktv .,Meta na 1aknaiostrzeisze nao1etnowa Id .1 h ·· cL 'k, F. 
~11 . 1 wipr a a : e. . ,Chrzanów). „fabl·ok" (Chrza-ilowi" nie zjawiając sie w ·od- nie. Sądzimv że z.arza.d związ- 0 na·J eps,zyc 7_awo 11 ow ,-u 
siągaiJąc czasem poziom nai- nów) i „Metal" (Tarinów). ,,fal P.owiednim czasi1e n.a boisko, p0 ku 1krakowskieg-o wvcia.g-nie Jak iupy. Dz~s wyn k p.onad 15 m. 
WYŻSZJY. czasem zmów giraiąc blok" bez trudu ,zdobył 6 pkt. mimo że w Tarnowie bawiła nia.idalei idące tkonsekwencje i nie należy do rzadkości a re· 
fata.ande słabo· nat.omiast „Sokół" i „Metal" po od dwóch g.odziin· Gracz,e ,,Fa- polożv kres oodobnvm prakty- i~ord św ;<:.towy ;.rzeic o·.;t.V~ 

w rezultacie _ :roziryw'ki li- dziieN'li sie punktami Ubi.egitej b!Olku" w kost.iuimaoh ·zabawia- kom. Takie zachowanie się klu wet szestnas~kę. 

0 
wielk niewiadomą niedzieli miała się odbyć ostat- j li s1ie w ina.i'letPsze w piwnym ba bów pirzyrnosi n1etylko wstvd 

.g. we są . ą · nfa rozgiryw'ka de•cy.duj,ą,ca o' rze ·i raczvli z.1awić sie .no boi- sportowi polskiemu ale i obni-
Nne dhcąc zionglować teoretycz I w1ejśoiu dio. kl. A IJ)Omi.ędzy s'kio dopforo .po odgwizdaniu ża wobec 10,pin-ii Dublicznei tak 
nemi ohliczeiniami, możemy tył druż. „Pab'lok" i „Metal". Licz- walkow1eru dla „Metralu". Roze- pieięi:mow·one zasady uczc·iwo
lko powdedzi·eć, że w danej chwi nie zebrana pub'licZJność na l gorano w~bec tego mecz towa- śCli i amatorstwa w s.porcie. 
li pOd wzg'!.ędem umiejętnośd 'boiSJku w Tarnowie soodziewa- rzys•ki. Jak ogó'lnie twierd•zono 

giry żadna z 5-oi.u c~wych 

Nienawiść 
do rasy czarnej 

dirużyn niie odbida się od SwYck 
4-oh konkurentów. Garba:ro.i.a, 
'która wraz z Legją posiadła naj 
lepszy, zdaje się, g.ty1!, n1e Jest 

Narodowv Związek Postępu 
wśród Murzynów zgłosił do se 
natu Un~wersvtetu w New-Yor 
ku protest wskutek usunięcia z 

I dli drnżvnY teiże uczelni Murzyna Osro U Dave Myers'a. Senat unhversv 
; tetu krok swói trumaczy niena 
wiśC'ią publiczności SP'Ortowe.i 

wychowania fizycznego d·o czarnych. I p.omvśleć. że 
dzieje s~ę to w ultra-demokra· 

St d • " W dniu wczoroig.zYm na bo-, zasady trenowania IekJk.iej a,tle- Kie'lar w zastępstw.Ie ki·erio.wni tyiez,ne.i i pos.teDowei Ameryce 
" U Ja is1m W. K. S-u odbyła sie wro- l tyk.i. oraz dokładnie siatlkówkę ka okir. Ur,zedu W. r. i P. W., 

dr. Peltzera czystość .zakończenia kursu W: : i koszykówkę. Po'kaz wczoraj- d.ok«).nał. wręcz·el!fo. świadect~ Turniej 
J ,k . : u d io d-011osiliś- f. zor~arnzio~waneg-o Dtizez tuteó ; szv ~rowadz<>.nv 1Prz.ez absol- Z3;Ch~caią:c '?" Jrrotk1m pr~mo- włoskich i!:enisistów 
a .mz ?rze n . szy okr. ·osrodek W· f. Pirz.ez . wentow kmsu wypad~ znako- w1emu kurs1stow do dalszei pra 

my, kz?adkom~1v '1e'~ioatleta ,ry1 ~.i cztery tygiodnie uczestnicv kur 
1 
micie. Uczestnicv kursu wyka cy spiortoweti na terenie wsi Wł.?si .. mają zamiar u.rząd.:: :ć 

miec 1 r. „ ass ~ie _Pow.roci su. ·rekirutujacv się przeważnie : zali duiża spraW!łlość fiizvczną polskiej. w na.1 bhz·szvm roku na w z5r 
wra_f I dm%f a. Niemie~ Ó. Ja- z. !11!f1odziieżv w.ie.lSki~.i. orzero- ! 0iraz u~i.ejętności girania siat- Kurs ulkończvlo 17 ucz,estini- A~ervtki t~rn!e.i tenisowv o :m 
M1.111: eczd u'A ~ię t '.00d

1 
r Az ~~ bl'11 15 ,pmgiramów s:tJmnastvcz- , k•ówikę i 1kosz,ylkówkę. ików. s~ zostwo swrnta dla ~~wodo.,,.-

-~:l?'p~z 0 ~s rL }kt· 0 „ ~ek nyioh, 40 .gier i zabaw, o.gól111e 1 Po roo!kaza·ch spior,towydh kt>t· cDw. Celeim tego turnieiu m-0'1, i; 
iyn.1 n~·eJ ... a iacr °' być oczywiśrcie tylko interes f· 
tór r>odrózure .oo<lobno dla stu- nam,gowy. 
diów. Oczvwiś'Oie. że nie wie-
rzvmv w to, bo le!kkoatletycz- w k d H fft N d , • 
.nv zwiaz·ek niem1.eck~ PO dłuż- yro są u w sprawi• e o a OWa po roz 
szem wahaniu zezwoli1ł Peltze- samotnego źeghu~21!~ 
rowi na bra1ni•e udz.iałru w awo AHain Gerbault. samotnv że· 
dach oodczas naukowe.i oodró- GlośnY nroces siadowy. wvto r>rzeigirał on. to j.ednalk Rode zO menty obciaża.iace adwokata gfa.rz. oo lk.zinvoh turnie.iach re 
żv. Narazie PeJtz.er?wi w<>ln~ czonv mzez adwokata Rl()deg·o. stat z,upelnie zdvskredvtowany Rode.go i ieg-o PUP'ilów. biorą- nisowy;oh w 'którvch brał a· 
'? razy ;;tart. ~estesmy o~wn~ prezesa Norwes'kiego Zwia,zku w oezach całe .Q:o świata soorto cyofi t:Yieniadze za startowanie dział. buduic obercnie maleńki 
ze W\k~o~ce z~·1az·eik ~t~1ecJn, Spor.toweg·o. s.fvnnemu le'kiko- wego, gdyi wszystkie 1mieczy- w zawodach. Pakt kradzieży vadlt. jesz·czc mnie.iszv od SWl' 
zezwold 1 na w~7'ksza l'losc star I atlecie Hoffowi zosta.t u'kończo , ste S·P'r:awki p. prezesa zostal.y ieszcz·e bardziei ·obciąża ooi·ni.ie go „firocrest'u". abv iesz·cze ,i,· 
tów. „N~·u.Jww~ to:ur.nee Peltz.e i ny .. Sąd skazał H1oif;fa na z.apla-, wyoiagniete na .taw. Io Rodem. który prawdo1podob- zimie wvirnszvć w nowa i>o-
ra zakonc.zy s1e wizytą w Arne ceme 1000 .koron grzvw111v lub * * * mie w ten s,posiób chciał zatu- dróż na Oceaniie Społkojnym 
r:yce. gdzi~~ tak. łatwo ~a spor- 1 miesi~c arnsztu i 1500 koron W Klubie Łvżwi.arski~ . w sz,ować 1kompromitująca go a- 9erbault zamierza os·iąść n<' 
cie zarobie mozina tvs1ace do- -~osz.t~w sa~.owych. H:off a,pelu- 1 Oslo dokonano 'kradz1ezy. fere. łJedn•ei z mat.vch wYSD na czas 
la.rów. ) Je. Mimo, 1z f.ormalme proces Pastwa ztodzieja stalY się doku dl1uższv, 



„KOBIET 
Doskonała reźyserja Fritza Langa i ... marny „kicz" jego małżonki.-Światowa 
premjera w Berlinie.-Niewyzyskane Sk~rby filmowe w literaturze polskiej 

•= Ql12Qłi4 5C •• 

••••••••••• Program kin łódzkich .... „.„1 I====== 
i BAJKA Czar miłości. + f 

i CASINO Ulica grzechu. ił Laura 
CZARY Dalsze dzieje Tarzana i La 

• GRAND-KINO Z dnia na dzień i Plante 
i LUNA Miłość księcia Sergjusza : 

i MIMOZA Całuję twoją dłoń, Madame i 
OSWIATOWE Robert i Bertrand ...,. 

i
i PALACE Dina Gralla i'! 

RESURSA Rasputin i kobiety • 
SPÓLDZIELNIA W jarzmie grzechu : 

i VICTORIA O czem się nie myśli„. i I . •' ...... „ .... „ ...... „ •••..•••.•.. „ .•••• „ .••• ~( 

Sukces filmu dźwiękowego 
został całkowicie osiągnięty w IL.ondynie 

Londyn żv:ie dzi1ś fiHmem tyl Ciheyne''. W tvm obrazie grają 
ko mówionym. W ,,Piazza". wyłą,cwie artyści ang.i.eilSCY· ! ~dzi,e WY1śwjetl.a.ią wvfacmie ; Wvjąte'k stano w.i Norma S.hea

fiilmv Pararno·unt, Ciara Bow rer. Sukces jest ogromny . . . 
odnosi wie!lkie sukcesv. W „No O powodzeniu filmów mów;o 
weii Galeir.ii" w iednvm z na.imod ' nych w Londynie świadczv ta· 
ni.eJszyiah 'kin WYŚWi.etfanv iest I ki charakterystvicznv sz,cze-
-0braz ip. t. „Cztery Dióra", któ- 1 gó'l: dyire!kcja „Capit,oiu" u.oor :=·=· ===· ry,ch J)lr·otaig>onistami sa Ri- ; czvwie trzvmala sie filmu ni·e 
cha1rd Ar'lien, WH!iam' Powell, meiw i nie zamierzał.a orzeiść 

J f 
CHv,e Brook i Noaih Berry. na obrazv dźwiekowe. gidv ied 

· óze Wprost cudem iest otrzymanie 1 nalk bvwalcy tego kina kateg·o-
Schild- bU.etu ch.ooiaż cena i,eg,o wvmo- 1 rycznic zażądali zd.iecia z ekra 

nosi blisko 20 zl. W teatrze kró nu filmów zwvkłvch. dvrek~, . a 
kraut lewsiki'm naorzeciwiko ttyde 

1 WYIPUśieila obraz mówionv p. t . 
, Parku ·odnosi triumfy „Bro- „Szantaż''. Obraz ut rzymał sie 

·=====i adwav". W ,,crnp:re" na Leke przez 6 tv~odni przv nadzwy 
I ster Square idzie „Koniec pam czaj.nei irekwencjj, 

I 



Str. 10 

Za Kład 
Leczniczo-w~chowawczy 
dla dzieci nerwowych 
i cofniętych w rozwoju 

DR. MED. 

W. Spektorowej 
Piotrkowska 224/226 

P'rzy zakładzie: 
a) Internat dla dzieci 

zamiejscowych 
b) komplety dla przy

chodzących 
c) poradni.a pe do I o

gi cz n a 
Przy zakładzie konsultacja spe• 

, . cjalistów 
Otwarcie nastąpi dn. 1-go listo• 

pada b. r. 
Wszelkich informacji udziela i 
z•pisy przyjmuje dr. W. Spekto· 
rowa. Piotrkowska nr. 107, tele· 
fon 1-36-10 od g. 5-6 codziennie 

MiPiJki ·KinPnirtourat Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

--od" 2'9: X. dn. 4. Xl:-1929 r. 
DLA DOROSL YCH: 

Robert i Bertrand 
Obraz w 10 aktach ~odług sztuki 
RAEDERA. W rolach głównych: 
Harry Lledtke, F. Kampers, 
Dolly Cirey, Eliza La Porta • 

. DLA MLODZIEżY: 

BARTEK ZWYCIĘZCA 
Według słynnej noweli HENRYKA 

SIENKIEWICZA. 
·Nad program fra2menty z obrazu 
' „Narodziny świf1)h';", 

Pociątek-~eansów dla dorosłych 
o godz. 18.45 i 21, w soboty i w • 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. ! 
Początek seansów dla młodzieży I I 
o g. 15-ej i 17-ej, w i;oboty i nie· · 

dziele o 13 i 15-ej. 

················~~ i ZA" ~!>~ZE 11 · 
li cen mje j scowvcil ) DI 
•
• REPERACJE i PRZERóBKI lll I ml 
I Rad ł o aparatów ! ! 
li I ' 11 1 na wsze kie typy. 1 I Reperacje akumulatorów 8 ~ 
I SAMOCHODOWYCH I 
= ff y A L V o -- I I .•. Cegielniana 61 •••• I 
•••••••••••••••••• 

Głos Pólskf 

UKAZAŁ SIĘ W DRUKU 

PRZEWODNIK PRZEMYSŁU 
i HANDLU POLSKIEGO 

ROCZNIK Hl-Cl 

Pod Redakcją 

D-RA LEONA PĄCZEWSKiEGO. 
przy współudziale Pp.: 

B. Balińskiego - Dyr. Zw. Hut. Szk!. Dr. M. Barcińskiego -Dr. Zw. Przem. 
Włókien. w P. P . Dr. R. Bataglji - Dyr. Zw. Przem. Konfek., [nż M. Cho
rzewskiego - Dyr. Polsk. Zw. Metal., Aleks. Dąbrowskiego - Prez. Rady 
Nacz. Zw. Drzewnycla, J. Dębickiego, J. Gościckiego-b. Min. Roln., J. Iwas!e· 
wicza-Dyr. Zw. Cukrowni, A. Iwańskiego, Adw. Dr. A. Kielskiego, St. Fr. Kró
likowskiego, Nacz. Wydz. Min. P. i H., W. Kuczewskiego - Sekr. Unj! Zw. 
Spółdz. w Polsce, Prof. Dr. J. Michalskiego-b. Min. Skarbu Dr. J. Piekałkie
wicza - Nacz. Wydz. G. U. S., Dr. L. Spaeta - Dyr. Powsz. Danku Kredyt., 
Inż. M. Prokopowicza-Dyr. Dep. Min. R. P., A. Siebenichnena-Nacz. Wydz. 
Min. P. i H., Inż M. Szydłowskiego - b. Min. P. i H. Dr. S. Wachowiaka -
b. Wojewody, Inż. T. Zamoyskiego - Dyr. Zw. Przem. Chem. i wielu innych. 

wyczerpujące informacje ze wszystkich dziedzin 
życia gospodarczego z uwzględnieniem nowych dzia
łów, jak: automobilowy, filmowy, społdzlelczy 
i t. p. oraz komplety adresow z podziałem na 
grupy' 

dla sfer przem.-handl., finans., rolniczych, urzędów, 
zakładów naukowych i wszystkich osób, interesu
jących się zagadnieniami ekonomicznemi naszego 
kraju. 

Cena egzempl. zł. 50.- z przesyłką zł. 54.
DO NABYCIA: w biurach wydawnictwa Warszawa, ś-to 

Krzyska 15. Telefony: 37-98 I 3"/-93 oraz 
w księgarniach. 

Nr. l4'ł 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Tal. 13-84 

SALA FILHAR~ONJI. 

Czwartek dnia 31 października 
f o godz. 8.30 wlecz. 

Wielki Rewelacyjny Koncert 
JAZZ na dwa 

fortepiany 
Ostatnie przeboje taneczne. 

WIENER-OOUCET 
·; ,.„~:·.;.. '{. ~ ' '.„;~. :. ' ... , ·· .. --.. : '.1. . ;:"' . 

Słynni pianiści paryscy, 

Ostatnia sensacja 
europejska. 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonii 
codziennie od g. 10.30 rano do 2-ej po poi. 

oraz od g. 4-ej do 7-ei wiecz. 

CHOlłZ~ llA Dl.UCA 
Tysiące już wyleczonych 

Z.ażądaicie 11 ab .l'\1m•aM l>"-H\ż \<1. omaw a1a_ce\mo)a 
Nową sztukę odżywiania 

która już wielu uratowała. Może być stosowana 
przy zwyklvm tryt>ie życia i przyczynią się dÓ 
szybkie$lo zwalczania chorob.v. nocne poty 1 ka· 
szeł znikają, wa~a c iata zWi F ksza się i stopnio· 

Wy proces wapnienia uleczą chorobę. 
Powagi 

n'l polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skutecz
ność 1110,ei metody i chętnie ją stosują. Im 
wcześniej rozpoczyna się stosowanie moje go 

sposobu odżywiania tern wyniki są lepsze . 
Zupełnie darmo 

0trzymacie moja książkę. w któr.ij zawarte są 
w1adomoś·'.!i Raukowe Ponieważ mój nakładca 

... ' wvsvla gratis tyl •co 
l 10,000 egzemplarzy 

:.ll+lll+•+•+•+•+•+EA•+•+•+•+B+lll+fl+•+•+••11 J przeto napisz.:1e natychmiast, abyscie się stali V PRT 
1 

również szczęśliwym: odt>iorcam i 

··+ .+ ! GEORG FULGNER 
: Zakład Ta pi• MEBLE Fabryka i Ma• : l Berlln·Neukolln l~i1 • $!bahnstr. 24. Oddział E4t. 

B cersko•dekor. gazyn Me b I i • 1fml 
PIWIARNIA .• . . - ==R - • 

Jo sprzedania egzystująca 15 lat, bez li poleca w duzym wyborze SYPIALNIE. STOŁOWE, • ;§l~IDlS~~~~ ta 
-imiany właściciela. Sienkiewicza 37 .+ GABINETY i KUCHNIE w kompletach oraz pojedyńczo . + fr.A . 

1261- 28 li MIEBLE NA DOGODNYCH WARUNKACH • ~ 
---F-IS_H_A_R_M._O~N-JE ___ =: w tUCZAK ~TRKOWSKA 102, tel. 14-17 : •TTTTT'f'TTTT'f''f''f''f''f'•TTTTT~TTT4 
1przedaje 350 zł. Sienkiewicza Nr.15 + • Stolarnia tel. 45-87 ---· + ~ Szkoła ~ 
Kosińska 1311 .li Ż ó • i ::.:: T "C ' N h ~ 

• 
SPRZEDA DYWAN w, POKRYĆ MEBLOWYCH, + i,·~ an ow owoczesnyc ~ 

FIRANEK, SERWET, CHODNIKóW i t. p. if"' """ 

CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? .fil UL. ZAMENHOFA 2 • TeBefon 14_25• • ~ ..,. Henryka Henrykowskiego (Wschodnia 57) <lllil 
Mu,sisz u~ończyć ~ursy fachowe kore- + . :•: + j ~ Lekcje prywatne Gdańska 9, tel. 66-93. <lllil 
spodency1ne _prof~sora, Sekułowicza, • UWAGA! Nadszedł nowy transport dywanów w wielkim wyborze. • t <lllil 
Warszawa, żoraw1a 42 ~- Kursy wyu- = . + r Wyucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Slx-Elght, ~ 
c~ają listownie: buchalterji. rachunko- l .... Fox-Anglais, Blues, Valse-Anglałs, Tango-Salee ~ 
wości kupieckiej, korespodencji han-1 +ii+ll+•+1J+•+•+11+•+•+•+••············· t i innych, w grupach i pojedyńczo w asystencJl ~ 
dlowef, stenografii, nauki handlu, pra- r wybitnego mistrza z zagranicy p, Carlo Novarro. ~ 
wa, kaligrafji, pisania na maszynach I Wł!"\Młr'\Wr'\W"W"Wtr"\Wtł"'\Wl"'\.MńWńW,..Wl"lWńWńWńW ~ ~ 
towarozna·.vstwa. angielskiegoj fran~ ~~l-ł,;J~~~~~'4~~~~~~~ +A.A.il.A.A.A.A.A..6..6.A.•A.A.A..A.A.A..A.A.A.il.A..A• 
cnskiego, niemieckiego, pisowni oraz I . 
gramatyki polskiej. Po ukończeniu ~ R de A Lekarz-Dentysta Q k• 
~wiadectwo. żądajcie prospe1~~~~31 ' a Jo pa I' at y a. A B o w A I r:g. parys te 

po naj:ańszyc~a:::k~~h ~ol~~j:og:dniejszych Piotrko~:k: :r~ 8~: !:.: 78·21 i p a s k 1-g o r s e t y DWA 
!!meblowane pokoje z telefonem do 
wynaję_cia, ewent. tylko jeden. Plac ! 
W olnosci 9, fr. II p., Lipiński, 1309 

. ! 

Lodzk1e Tow. Radjowe godz. przyjęć od 9-10 i 4-7 pp. I 
PIOTRKOWSKA 101 w podwórzu. 1 . uszczuplające lecznicze 

3 lampowe aparaty z kompletnem urzą- nr St B.b I· A d . 1u: 7 8 f 
dzeniem, głośnikiem 380 zL u . • I erga l n rze1a .n!ł ' m. , ront. . . ZAGINĘŁA j 

k11ęzeczka oszczędnościowa Nr. 671301· 
'3anku Przemysłowców na imię Józef 
Michnowski, Łódź, Zagajnikowa 55 1 

4 „ Ekranofony zł. 750.- t 
UWAGA. !:;:i~::;~Y;:~::?. stare aparaty po Moniuszki I. Telefon 63-22. ,· ~§l~tśl~~§l§j: 

1310-31 ' 

Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami 
wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy; z prze

syłką pocztową w kraju - zł. 6.50; zagranicą - zł, 10.-. 

R'!". e""d-a-.k-c-ja-1-ad~m-i-~-is;~aci:·- Pi:i~k~:·~·;- ·~06. 'Telei~~--~::~:i:;· ~·;;;~ ''" Redakcja 

11ocna i drukarnia Piotrkowska 86 tel eł. 799. Redakcja otwarta dzień i noc bez 
przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17-18. 

Choroby skórne i weneryczne. ; · 
Przyjmuje od g. 8-10 i od 5-8 w. · • 

Ogłoszenl·a Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 groszy 
• przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 złotych 

Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt. wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Oglosz~nia zwyczajne po tekścir 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne - 12 groszy zawrraz (najmniejs:r.v 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz. Zamiejscowe drożsi;e o 50 proc., zagra11icznP 
o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 

KONTO CZEKOWE w P. K. O. Nr. 61·119. 

-------::--:-:-:--:--=:-:------:-:-~":'.".'.'.':""'.--:-':'-:---~----~--~--~------~-J~--;.....~~·~--~--=~~. --------------------------------~-------~~~--_,.. 
~ o "!11~ ~~~ ~·"~ · 'ł' !liukar~wlualłj „Głoau PGlakie~" Piotrkowska 86" 




